vsna 10 gr. 
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Abonament ZY w ekspedycji 2.— zł, w agenturach 2.15 zł, na pocztach jnż 
i odnoszeniem do domu 2.34 pòd opaską w Polsce 3.50 zł, w innych krajach 4,50 zł — 
Abonament kwartalny w ekspedycji 6.— zł, w agenturach 6.45 zł, na pocztach już z odnosze- 
niem do dómu 7.01 z}, pòd o w Polsce 10.50 zł., w innych krajach 14.— zł. — W razie 
wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych 
nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo mie odpowiada za d e pisma, a abò- 


Ogłoszenia na str. 7-łamóowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str. pierwszej 60 
olas witiocie, sa bie edi i drugio 00-06, 64. miolstc EIN: ok osi odd 
20 gr. od wiersza tekstowego. — Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca 
oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nadwyżki — 
Z innych krajów 200 proc. nadwyżki. — Konto 'Pocztow, Kasy Oszczędności, Poznań 201060. — 
Ogłoszenia płatne natychmiast, — Adres administracji: Toruń, Piekary 14 - Telef. 647. zło rr 


nenci nie mają prawa domagania się 


Rok II. | 


niedostarczonych numerów lub odszkodowania, 


Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, piątek 19 lutego 1926 r. 


pisy niezamówione redakcja nie odpowiada. — Adres redakcji: Toruń, Piekary 14 - Telefon 


Nr. 46. 


Prezydent Rzeczpospol. Wojciechowski 


przejeżdżać będzie przez dworzec Toruń-Przedmieście 
dziś w czwartek, 18 bm. © godzinie 4.40 po południu. 
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siłują zatrzeć Ślady! 
Na szczęście zapóźno! 
KATOWICE, 16.2 (ATE). —]|ła panna Ernst, poseł Ulitz speł- 


związku z samobójstwem 
jednego z głównych członków 
Lam- 


' zarządu „Volksbundu” 
prechta, wice-dyrektora spółki 
akcyjnej Gieschego — komisja 


sądowa lekarska, która przyby- 
ła na miejsce wypadku stwier- 
dziła samobójstwo bez żadnej 
wątpliwości, Lamprecht powie- 
'sił się na klamce w celi, 

Co się tyczy jednej z areszto- 
wanych, panny Esnst, kierow- 
niczki oddziału „Volksbundu” 
w Królewskiej Hucie, to dodać 
należy, iż w czasie kiedy policja 
usiłowała wkroczyć do jej poko- 
ju paliła ona znajdujące się 
u niej w mieszkaniu papiery. 
Zdołano jej jednak przeszkodzć 
i część papierów policja uchro- 
niła od spalenia. Okazało się po 
ich przejrzeniu, że są to raporty 
wyłącznie natury wojskowej, co 
potwierdza akcję szpiegowską 
„Volksbundu” bez żadnej wąt- 
pliwości, 
wanych, panny Ernst, kierow- 
przyznała się do szpiegostwa, 
przyczem w zeznaniach swych 
obciąża ona głównie posła nie- 
mieckiego na sejm śląski Ulitza, 
który prowadził akcję zwalnia- 
nia poborowych z Wołynia i Ma- 
łopolski wschodniej. Zwalnianie 
to odbywało się w ten spośób, 
łe poborowych z tych dzielnic, 
przysyłanych na Górny Śląsk, 
poseł Ulitz namawiał do dezer- 
cji i ułatwiał przedostanie się 
ido Niemiec, Ponadto, jak zezna 
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Z komisji 


Senacka Komisja Skarbowo - 
Budżetowa zajmowała się wczo- 
raj sprawą pożyczek udziela- 
nych z funduszów P. K, O. wyż- 
szym urzędnikom P, K. O jak 
również sprawą uposażeń i re- 
muneracji, Dyskusji nie ukończo 
no. Dotychczas jest zgłoszony je 
den wniosek sen, Nowodworskie 
> Senat wzywa Rząd by do pre 
iminarzy budżetowych dołączał 
slany finansowo - gospodarcze: 
b. K. O. Banku Gosp. Kraj. i 
Banku Roln, oraz aby niezwłocz 
nie przedstawił takie. plany na 
rok 1926. 

Sprawę rezolucji Komisji u- 
chwalonych w toku rozpatrywa- 
nia sprawozdań Najwyższej Izby 
Kontr. Państw. odesłano do spe- 
cjalnej podkomisji w skład któ- 
rej weszli sen, Adelman, Nowo- 
dworski i Kędzior. 


Ponadto poza poźządkiźć | 
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niał rolę prowokatora w tym 
sensie, że informował policję nie- 
mięcką o każdym polaku uda- 
jącym się do Niemiec przez gra- 
nicę śląską, tak że na zasadzie 
jego raportów policja niemiecka 
przeprowadzała aresztowania 
wśród udających się do Niemiec 
polaków, Poseł Ulitz, który po- 
czątkowo odmawiał zeznań, obec 
nie okazuje wybitne zdenerwo- 
wanie i traci panowanie.nad s0- 
bą. ° 
W rozmowach z władzami 
śledczemi wykazuje on wielką 
obawę o los pozostałych aresz- 
towanych, w szczególności zaś 
o swego zastępcę, wybranego po 
jego rezygnacji na przewodni- 
czącego „Volksbundu” b. radcę 
szkolnego Dudeka. 
Rewizje przeprowadzone ostat 
nio dostarczyły materjału obcią- 
żającego cały szereg nowyc 
osób poza już aresztowanemi. 
Niestety, pewna część członków 
„WVolksbundu” zdołała już za- 
trzeć ślady, które pozwoliłyby 
ustalić, gdzie znajdują się mater 
jały kompromitujące, 
Lista dotychczas aresztowa- 
nych przedstawia się następu- 
jąco: 1) Dudek, przewodniczący 
„WVolksbundu”, 2) panna Ernst, 
3) Thomas, 4) Marks, 5) Urba- 
nek, 6) Ganster, 7) Szmidt, 8) 
Zanśner, 9) Kolybej, 10) Lam- 
precht, 11) Śmiałek, 12) Min- 
kowsky, 13) Stuchlik, 14) Dy- 
long, 15) Rusin. 


senackich 


dziennym na wniosek sen. Wożź- 
nickiego komisja uchwaliła rezo- 
lucję następującej treści: Komi- 
sja uchwaliła zwrócić się do Rzą 
du o przedstawienie danych o 
wypłaconych w r. 1925 remune- 
racjach do 1 marca 1926 r. 


KI 


Senacka Komisja Prawnicza 
zajmowała się na wczorajszem 
posiedzeniu projektem ustawy o 
prywatnym prawie międzynaro- 
dowym i międzydzielnicowym 
oraz projektem ustawy o prawie 
autorskiem, Przedyskutowano i 
przyjęto po referatach sen, Jac- 
kowskiego i Posnera postanowie 
nia dotyczące zdolności prąwnej 
osób fizycznych i prawnych oraz 
zajmowano się sprawą oszczęd- 
ności w sądownictwie, 


I 
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Wiadomości poliyczn 


KONFERENCJE I AUDJEN- 
CJE U P, PREMIERA, 


P. premjer Skrzyński odbył 
wczoraj oddzielnie dłuższe kon- 
ferencje z ministrami Raczkiewi 
czem i Osieckim w sprawach 
resortowych. 

Następnie p. premjer przyjął 
pp. Kazimierza Kwileckiego i 
Henryka Dziewulskiego w spra- 
wach budowy dróg wodnych, 
oraz delegację związku b, ochot- 
ników armji polskiej wojewódz- 
twa białostockiego. 


NOWY VICE - MINISTER RO- 
BÓT PUBLICZNYCH. 


Nominacja posła Hausnera na 
stanowisko podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Robót*Publicz- 
nych ma być dziś opublikowana, 

W. tej sprawie _ min, Barlicką 


przeprowadził wczoraj rozmowy 


z czynnikami miarodajnymi, 


WIZYTA POŻEGNALNA, 


Wdniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych złożył p. 
Marszałkowi Ratajowi pożegnal 
ną wizytę nowomianowany po- 
seł nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny przy Kwirynale p, Şa- 
nisław Kozicki, 


STOSUNKI POLSKO - FRAN- 
CUSKIE, 


Z powodu pogrzebu ś, p. Kar- 
dynała Dalbora uroczyste posie- 
dzenie Grupy Parlamentarnej 
Polsko - Francuskiej, które mia- 
ło się odbyć we czwartek 18 lu- 
tego o godz. 6 po południu zosta- 
ło przeniesione na piątek 19 lu- 
tego o godz. 4 min, 30. 


Dolar i Złoty 


Wczoraj Bank Polski 
płacił za dolara 7.30 zł. 
W. obrotach międzyban- 
kowych żądano 7.40 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ I RYNKU 
WARSZAWSKIEGO, 


Na wczorajszej giełdzie zbożowo - 
towarowej obroty były mierne przy do 
statecznej podaży, cena żyta była moc- 
niejsza: sprzedawano 1 kwintal wagi 
holenderskiej 117 — 118 funtów po 21 
zł. stacja załadowcza, podczas gdy w 
dniach ostatnich taką cenę płacono 
franko Warszawa, 

Popyt na pszenicę i mąkę pszenną 
większy ze względu na zbliżające się 
święta: pszenicę sprzedawano po 34— 
35 zł. za kwintal- stacja załadowcza, 
mąkę pszenną po 65 — 67 za 1 kgl 
franko Warszawa, 

Na rynku nabiałowym ceny umiar- 
kowane, wobec lepszego dowozu i 
baczniejszej opieki ze strony wydziału 
walki z lichwą, masło deserowe sprze- 
dawano po 6.80 i solone po 6.60 zł. za 
1 klg. w detalu, jaja po 20 gr. i 25 za 
jedną sztukę zależnie od gatunku. 

Na rynku mięsnym Kasa Targowa 
zanotowała ubój: bydła 194 szt: po ce- 
nie od 75 do 90 gr., cieląt 306: szt, od 
85 do 1.15 zł. i nierogacizny 649 sztuk 
od 1.50 do 1.80 — wszystko za 1 klg, 
żywej wagi. a 


Po zgonie. En. Rardynala Dalia 


Ceremonje przedpogrzebowe 


POZNAŃ, 16.2 (PAT). Dzi- 
siaj w godzinach przedpołudnio- 
wych niezliczone tłumy ludnoś- 
ci przewinęły się koło katafalku 
w kaplicy pałacu arcybiskupie- 
go, gdzie spoczywały zwłoki ks. 
prymasa Dalbora. Popołudniu 
odbyło się z wielką okazałością 
przeniesienie zwłok ks, prymasa 
Dalbora do pobliskiego kościoła 
katedralnego, Na placu Katedral 
nym ustawione były dla utrzy- 
mywania porządku kordony woj 
ska i policji Dekorację placu 
uzupełniały maszty żałobne, 
a przed frontonem katedry pło- 
nęły latarnie osłonięte kirem. 
Delegacje stowarzyszeń ze sztan 
darami tworzyły szpaler. Eg- 
zekwie u trumny odprawił ks. 
kardynał Kakowski w obecności 
przybyłych na pogrzeb ze wszyst 
kich stron kraju dostojników 
kościelnych i świeckich, Punktu 
alnie o godz. 16-ej wyniesiono 
z pałacu trumnę wśród dźwię- 
ków dzwonów wszystkich kościo 
łów. 


Trumnę poprzedzał długi sze- 
reg księży, za trumną postępo- 
wali kanonicy, przybyli na po- 
grzeb książęta kościoła, wśród 
nich nuncjusz apostolski monsg.) 
Lauri, kardynał Kakowski, metro; 
polita Szeptycki, arcybiskupi 
Ropp i Twardowski w otoczeniu 
ks, biskupów. Po obu stronach) 
trumny postępowali kawalerowie: 
maltańscy w barwnych stro-! 
jach i szambelanowie papiescy. 
Za trumną, niesioną przez księży 
szła rodzina zmarłego, wojewos 
da, dowódca O, K., prezydent 
miasta, senatorowie, konsulowi 
francuski i czechosłowacki oraz 
tłumy publiczności. Po złożeniu 
zwłok na wysokim katafalku w 
nawie katedralnej przed głów 
nym ołtarzem wśród palm i krze/ 
wów, duchowieństwo odprawiło: 
modły żałobne, poczem z ambo- 
ny przemówił ks. biskup Przez- 
dziecki, składając hołd pamięci) 
zmarłego prymasa Dalbora. Na 
tem zakończyły się dzisiejsze 
ceremonje pogrzebowe, 
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Domagunie Się 


Polski o miejsce © Radzie 
Ligi Narodów 


nie jest aktem przeciw Niemcom 


LONDYN. 16. 2. (PAT.) — 
W sprawie obsadzenia miejsc w 
Radzie Ligi Narodów nastąpiło 
tu znaczne uspokojenie, 

Sytuacja nie przedstawia się 
krytycznie, Uczyniono znaczny 
krok w kierunku usunięcia — 
jak dziś już mówią, przesadnych 
i nierozsądnych obaw tych, któ- 
rzy dopatrywali się w domaga- 
niu się Polski stałego miejsca w 
Radzie, planu, skierowanego 
przeciwko Niemcom, Losy Ligi 
— pisze redaktor „Westminster 
Gazette” — mogą być śmiało po 
wierzone Briandowi i Chamber- 
lainowi, wobec wielkiego dzieła 


pokojowego, jakiego dokonali w 
Locarno, 

Trzeba pamiętać o tem, że u- 
dział Niemiec w Lidze oraz w 
Radzie Ligi nie może być uważa 
ny za rekompensatę udzieloną 
Niemcom za podpisanie przez 
nie traktatów _locarneńskich, 
lecz za pierwszy warunek czy- 
niący te traktaty realnemi, Niem 
cy nie mają prawa protestować 
przeciwko dążeniom innych 
państw „członków Ligi” do osiągi 
nięcia tej samej korzyści — stałe 
go miejsca w Radzie Ligi, Roz- 
strzygnięcie tej sprawy należy 
do Rady Ligi. 
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Niezwykle śmiały napad handycki 


TORUN. 16. 2. (A.W.) O godz, 
5-tej po poł, w dniu dzisiejszym 
zgłosiło się do hotelu pod Orłem 
2-ch elegancko ubranych męż- 
czyzn z żądaniem otrzymania po 
koju; Portjer, tknięty niewyraź- 
nem podejrzeniem, zawiadomił 
telefonicznie policję, która w cią 
gu kilku minut zjawiła się dla 
wylegitymowania tych osobni- 
ków, W momencie zjawienia się 
policjantów przed portjernią ho- 
telowa osobnicy ci dobyli rewol- 
werów i strzelając bezładnie 
wybiegli na ulicę, Z miejsca padł 
trupem jeden posterunkowy, 


Dwóch dalszych zostało rannych 
Uciekając wskoczyli oni do sto- 
jącego opodal wozu i uciekali w 
dalszym ciągu w kierunku szosy 
bydgoskiej, ostrzeliwując się bez 
przerwy, Od strzałów tych zosta, 
ła raniona przechodząca urzęd-. 
niczka pocztowa i jakaś kobieta 
niewiadomego nazwiska, Zaalar- 
mowane władze rozpoczęły po- 
ści$, w którym wziął u rów 
nież oddział wojska. Do tej chwi- 
li pościg trwa. Jeden z dwóch 
rannych policjantów walczy ze 
śmiercią. 


r) 


W Polski Popielec... 


Sypnięto nam popiół na gło- 

wy ess 

Przypomniano nam, że nie z 

samych jeno uciech beztroskich, 
łatwych powodzeń i tryumfów 
składa się życie; że po dniach 
wesela i pogody przychodzą po- 
sępne, mroczne dni rozpamięty- 
wania, refleksji i namysłu... 

A był już czas! Był wielki czas 
na takie przypomnienie ... 

Zbyt długo trwaliśmy, jako na 
ród, jako organizm spoleczny, w 
beztroskich nastrojach politycz- 
nego „karnawału”; zbyt długo 
trwał w Polsce szalony obłęd 
staro - sarmackiego: Jakoś tam 
będzie: Aby dziś — dziśl!!... 

Karnawał polski — a z nim 
mąski naszego rozkwitu gospo- 
darczego, tymnany i brzękadła 
naszych sukce.ów międzynaro- 
dowych, szampan polskiej wy- 
trwałości i złofy szych naszego 
Pra nąrodowego — wszyst 
ko to zączyna pierzchąć i zni- 
kać... 

Z rozkwitu gospodarczego — 
pozostały gruzy! Locarneńsko - 
genewskie sukcesy dyplomatycz 
ne przybrały wyraźną formę, że: 
niemcy górą, a my — dołem! Po- 
przez czyste błękity „zgody na- 
rodowej" przebiegają gromkie 
pioruny dysonąnsów partyjnych 
i zgrzytów personalnych, 

jeit miją! Mija beztro- 
ska pogoda, radość i buńczucz- 
ne wesele... 

Prochem doczesnej troski i po 
piołem udręki sypią się na nas 


Nowomianowany minister Ro- 
bót Publ., poseł socjalistyczny, 
p. N. Barlicki, żwawo zabrał się 
do... odrobienia zaległości po 
swoim poprzedniku, również so- 
cjaliście, pośle J, Moraczewskim 
„Robotnik” pisze w tej materji; 

Wczoraj zrana, po objęciu urzę- 
dowania, Min, tow. Barlicki nie- 
zwłocznie polecił opracowanie 
wniosku na najbliższą Radę Mini- 
strów 0 L dacia 10 miljo- 
nów złotych na rozpoczęcie w mię 
siącu marcu robót publicznych na 
większą skalę, 
i Pa poł. tow. Berliet pdhył kon- 
ierencję z p. Premierem Skrzyń- 
skim Min. Skarbu Zdziechow 
skim w sprawie kredytów na robo 
y D A b Vuia, że Mia, 

obót Publ. zie otrzymywało 
RET kredyt, Elóry Ria roz- 
winięcie na szeroką skalę robót 
publicznych i ruchu budowlanego. 

Dobre tempo! Z miejscą ru- 
szył p. minister do dzieła: z za- 

owoleniem musimy stwierdzić, 
że tak prńónie należy... 
by tylka opatrzność dała p. 
Barlickiemu dobre zdrowie, po- 
nieważ dotychczas socjaliści w 
rządzie,, wciąż chorują: p. Mo- 
raczewski, p. Ziemięcki, ongiś p. 
Sokal... 


„„Kurjer Pols A — rozważą 
nieprzygasły widać jeszcze pro- 
blem ALA: koalicji i docho- 
dzi do wniosku, że: 


rząd ten wyszedł obronną ręką 
z chwilowego  przesileniowego 
walke ı fale pie można zaprze- 
SFYÉ, SE czeka ę powe poważne 
pes , ale bynajmniej nie z racji 

zeciwieństw w poglądach na 
$prawy gospodarcze i społeczne. 


Fa trudność — to sprawa po- 
wrotu marszałka Piłsudskiego 
do służby czynnej, W tej spra- 
wie zaś 

alana ri i PAYIS jest nieprze 


ane, zał trwałość koalicji 
narażoną jest na ciężkie próby, 


skarp w tak ważnej sprawie isinie 


Co inni piszą? 


niezliczone rzesze bezrobocia. 
jak im dać pracę i, zarobek? 
Pokutą znaczy nas zmarnowany 
wśród złudzeń  locarneńskich 
czaś; jak odeprzeć atak niemiec- 
ki? I wreszcie smętną zadumą 
przejmuje myśl, czy w tańcach 
politycznego karnawału ubieg- 
łych trzech miesięcy pierwsza 
nasza... „piątka mazurowa” nie 
zniechęciła się do wspólnych wy 
siłków i zatrudnień? Czy nadal 
wytrwa w zgodzie i współpra- 
cy? 

Pomyślmy sobie o tem wszyst- 
kiem w polską Środę Popielco- 
wą... 

Bo że wiele złudzeń pryśnie— 
to jeszcze nic! Nie klęska nawet 
i to, gdy się sił trochę poszczer- 
bil Niema powodów do rozpaczy 
gdy nadejdzie zawód, klęska ną- 
wet lub przegrana. 

Trzeba jednak ocalić wiarę w 
siebie, siły fizyczne oraz moral- 
ne i twardą wolę czynu. Wtedy 
przyszłość do nas należeć bę- 
dzie. 

Powiedzmy sobie jeno: dość 
zabawy i pustoty! Pora na dzia- 
łanie i ofiary! Podeimijmy po 
długim polskim karnawale 
wszechstronną akcję pracy twór 
czej, wytężmy do niej wszystkie 
siły, dajmy jej solidny i grunto- 
wny plan — a zadziwimy świąt... 

Zadziwimy świat... 

Trzeba tylko.. umieć chcieć! 

Pomyślmy o tem w Polski Po- 
pielec... 


je zasadnicza różnica zdań między 
członkami rządu. 

„Rzeczpospolita* wykonywa 
szybki odwrót z zajętego przez 
jej właściciela, p. Korfantego, 
stanowiska „poszukiwacza zę 
świecą”... lojalnych wobec Pol- 
ski niemców, Śpostrzega tedy, 
że; a 

Na progu wczesnych wieków 
średnich, Polska, jako państwo zor 
ganizowała się w (wardej walce o- 
bronnej przeciwko Niemcom. 

Widzi więcej jeszcze, bo otoa 
czytamy, że 

Odrodzona Polska musi znowu 
odpierać silny i nieubłagany napór 
niemiecki. 

I wreszcie — całkiem wyra- 
źnie i kategorycznie: - 

Czy to chodzi o konsolidację na- 
szych stosunków narodowych, czy 
© nasz dostęp do morza, czy O za- 
ciąśnięcię pożyczki zagranicznej, 
czy o zrównoważenie naszych sto- 
sunków gospodarczpch i podjęcie 
normalnych stosunków  handlo- 
wych, czy o nasze dobre imię za- 
granica, czy wreszcie — jak obce- 
nie — o stale miejsce dla Polski 
w Rądzie Ligi Narodów, zawsze 
napotykamy na przeszkody, sta- 
wiane nam przez Niemcy. 

Ślicznie napisane! 

A więc trzebą wybierać: ugo- 
dą z niemcami na Śląsku i Po- 
morzu, czy walka — o „dostęp 
do morza” i „zrównoważenie 
naszych stosunków gospodar- 
czych '? 

A prawda: j po Radzie Na- 
czelnej Chrz. Dem. i po „deklą- 
racjach" posłą Korlantego... 
pękła bombą „Volksbundu” na 
Śląsku... 

Stąd odwrót... 

Nawet — ucieczka ... 

Nie będzie chodził teraz były 
wódz powstańczy ze świecą w 
reku inie będzie szukał... lo- 
ialnych niemców w Polsce... 

A— mol 


=- — 


masowy i podda 
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wychodźcy polskiego 


Układ tymczasowy w spra: 
wie emigracji sezonowej do 
Niemiec, zawarty dnia 12:g0 
stycznia r. b. między Polską 
a Niemcami traktowany być 
musi jako pierwszy krok do 
właściwego uregulowania poz 
łożenia prawnego robotn.ka 
polskiego w Niemczech. Proz 
wizorjum to należy przywitać 
z uznaniem, chociaż nie daje 
ono bynajmniej powodu do 
entuzjazmu. 

Opinia, jakoby rząd niemiec 
ki poczynił pewne koncesje 
ną rzecz Polski, jest bezwzglę: 
dnie mylna. Nie należy zapos 
minać, że Niemcy potrzebują 
robotnika polskiego. Mimo 
agitacji niemieckich kół lewi- 
cowych, dążącej do zamknię: 
cią granicy niemieckiej dla 
emigranta sezonowego z Pol: 
ski, realne potrzeby rolnictwa 
okazują się silniejszemi od tez 
orji partyjnej. Niemiecki ro» 
botnik przemysłowy nie nadą: 
je się do pracy na roli; liczba 
niemieckich robotników sezo: 
nowych (100.000) nie wystare 
cza na zaspokojenie potrzeby. 
Zaś wszystkie eksperymenty 
zatrudniania robotnika miej- 
skiego na wsi spełzły na nie 
czem. Nie pomogła w tym kie 
runku akcja rządowa, za po: 
mocą której zaraz po rewolu» 
cji kilkadziesiąt tysięcy noz 
wych mieszkań zostało zbudo» 
wanych po majątkach; nie pos 
mogły inne zarządzenia i poz 
kusy. „Rolnictwo niemieckie 
bez robotnika polskiego nie 
mogłoby produkować w do: 
tychczasowych warunkach, 
wzgl. musiałoby płacić tak wy 
górowane płace, że chleb i pro 
dukty rolne podrożałyby nie: 
słychanie. Zarządzenia celne 
zaś dla przystosowania cen 
wewnętrznych do rynku świa: 
towego musiałyby doprowa: 
dzić do zrujnowania rolnictwa 
niemieckiego. 
sJeżeli rząd polski za pomo: 
cą robotnika rolnego dopoma: 
ga Niemcom do taniej produk» 
cji rolnej, którą jest podstawą 
całego życia gospodarczego, to 
powinien on z drugiej strony 
dążyć do tego, ażeby ten ro: 
botnik był należycie trakto: 
wany. W pewnych dziędzi: 
nach zdałano już uzyskać pew: 
ne gwarancje, które chronią 
robotnika polskiego od najgor 
szego wyzysku. Co do płac 
robotnik polski został posta: 
wiony na równi z robotnikiem 
krajowym, co do warunków 
mieszkaniowych i aprowizacyj 
nych odpowiednie mprzepisv 
umowy roboczej można uwa: 
żać za wystarczające, o ile nie 
beda one „papierowymi” i zo: 
staną przestrzegane w prakty» 
ce. 
Pozostaje jednak najważniej 
szy punkt, który niestety w 
tymczasowym  układzie- nie 
mógł być uredulowanym, snra 
wa rent. Układ przewiduje 
coprawda, że sprawa ta zosta: 
nie uregulowana na podstawie 
projektu genewskiego z dni» 
% czerwca 1925 r., dotychczas 
jednak robotnik polski poszko 
dowany przez nieszczęśliwy 
wypadek nie otrzymnie żad- 
nego odszkodowania. W myśl 


cz etas ATT 
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par. 615 ust. 3 Regulaminu 
Asckuracyjnego Rzeszy robot 
nik zagraniczny nie pobiera 
renty, o ile dobrowolnie i za: 
zwyczaj mieszka zagranicą. 
Robotnik polski, który przez 
nieszczęśliwy wypadek stracił 
rękę albo nogę i wraca do kraz 
ju (wzgl. zostaje natychmiast 
odstawiony do granicy) nie 
otrzymuje grosza. W Niem» 
czech zostać nie może, ponie 
waż jego prawo do pobytu w 
Niemczech w myśl umowy ro: 
botniczej kończy się 15 grudnia 
każdego roku. Przepis ten, 
zniesiony w myśl umów mię» 
dzynarodowych m. in. dla oby 
wateli austrjackich, czechosło: 
wackich, szwajcarskich, holen 
derskich; obowiązuje w dal- 
szym ciągu wobec robotnika 
polskiego. Jest to tem więk: 
sza niesprawiedliwość, iż rząd 
polski ustawą z dnia 6 lipca 
1923 r. o wzajemności na polu 
ustawodawstwa społecznego 
postawił robotnika niemieckie 
go na równi z robotnikiem pole 
skim. Należy spodziewać się, 
że rząd polski przy definityw= 
nych rokowaniach palącą tę 
kwestję ureguluje. 
a 
LJ s 

Partja demokratyczna wniQ: 
sła interpelacje do parlamen» 
tu, która zapytuje, co rząd za: 
mierza uczynić, aby uniemoże 
liwić przypływ polaków i dać 
możność zarobku robotniko» 
wi niemieckiemu. 

Interpelacja ta nie liczy się 
zupełnie z istniejącemi warun: 
kami. Robotnik niemiecki nie 
chce pracować na wsi i woli 
pobierać małe zapomogi w 
mieście. Dlatego ostatnie ata- 
ki przeciwko immigracji pol- 
skiej mniej są spowodowane 
względami społecznemi, któ: 
re praktycznie nie wchodzą w 
rachubę, a natomiast względa: 
mi politycznemi. Wobec ten: 
dencji połączenia sprawy wy? 
chodźtwa polskiego z sprpawą 
osiedlania się Niemców w Pol- 
sce, należy znaznaczyć z całym 
naciskiem, że połączenie tych 
dwóch spraw pozbawione jest 
wszelkich podstaw. Przy emie 
gracji bowiem robotników pol 
skich da Niemiec chodzi wy: 
łącznie o przyjazd do Niemiec 
pewnej ilości robotników rol: 
nych w interesie niemieckiej 
produkcji rolnej i to na czas 
ściśle trwaniem robót rolnych 
ograniczony. Ponadto przy: 
jazd robotników rolnych z Pol 
ski do Niemiec odbywa sie 
z uwzglednieniem niemieckie: 
do rynku pracy, gdyż rzad nie: 
miecki ustala rąk rocznie eyf: 
rę robotników zagranicznych, 
mogacych znaleźć zatrudnienie 
w Niemczech i dokłada rok 
rocznie wysiłków, by tę cyfre 
sprowadzić do minimum. 
Osiedląnie zaś Niemców w Po 
sce oznaczałoby do pewnego 
stopnia kolonizację Polski 
przez żywioł niemiecki i od- 
bieranie roli chłopu polskiemu. 
Sa to pozatem dwie sprawy 
różne i o żadnej wzajemności 
na fem polu mowy być nie 


może. 
Spektator. 


W celu ustalenia, do kogo| zgodziły się na oddanie tej spra- 
wlaściwie należy terytorium w|wy do rozstrzygnięcia odpo- 
Oxus, które niedawno silą zaję- | wiedniej komisji, złożonej z de- 
ły wojska sowieckie, oba rządyllegatów obu stron. 


Spekulacja 


Pamiętamy jak podczas wyż 
borów do Sejmu w 1922 roku 
stronnictwa, idące pod zna: 
kiem ósemki, w szeregu swych 
wielkich obietnic zapowiedzią- 
ły, że będą się przeciwstawiać 
„szkodliwej* spekulacji. 

Przechodzeń, czytając rekla- 
mę, siłą rzeczy musiał się za: 
stanowić: skoro jest szkodliwa 
spekulacja, to musi istnieć 
i nieszkodliwa — jakaż więc 
spekulacja jest szkodliwa, a ja 
ka nieszkodliwa? 

Ze stanowiska autorów Ów» 
czesnej odezwy odpowiedź na 
to pytanie jest niezmiernie 
łatwa: każda spekulacja, na 
której „zarabiam“ jest nie: 
szkodliwa, każda zaś na której 
tracę jest bardzo, bardzo szko: 
dliwa... 

Mylą się ci, którzy w tłoma: 
czeniu powyższem  dopatrzą 
się przesady. Odezwa zwraca: 
la się przedewszystkiem do spo 
kulantów. W zapowiedzi zwal 
czania szkodliwej spekulacji 
obiecywana popierać spekula: 
cję nieszkodliwą, a ściśle mó: 
wiąc korzystną... 

Tego rodzaju stawianie kwes 
tji jest objawem prawdziwej 
szczerości... Jest ono podyk: 
towane troską o dobro pewnej 
grupy jednostek... 

Inna rzecz, jak wygląda stos 
sunek spekulacji do całego spo 
łeczeństwa?... 

Tutaj odrazu stajemy m 
gruncie, że spekulacja ma na 
celu wytworzenie takich kona 
junktur, przy których, przy 
małym nakładzie kapitału 
i pracy można osiągnąć mąxi+ 
mum korzyści. 

Ponieważ korzyści te osiąga 
się z krzywdą ogółu — przeto 
każda spekulacja jest dotkli 
wa i wszelka dyskusja o S$pes 
kulacji nieszkodliwej staje się 
parądoksem. ; 

Ł, 
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Żądania kupęów 


Podczas podróży informacyj- 
nej p. Dyrektorowi Departamen- 
tu Maadloweco M.P.iH.H. Gli- 
wicowi, zostały złożone przez 
organizacje kupieckie we Lwo- 
wie, Łodzi, Wilnie, Krakowie i 
Warszawie — memorjały, zawie 
rające szereś postulatów doty- 
czących polityki cen, paszpor- 
tów zagranicznych, taryf kole- 
jowych i t. p. 

Po rozpatrzeniu wspomnia- 
nych memorjałów zostaną zwo- 
łane konferencje, w celu uzgod- 
nienia powyższych żądań z poli- 
tyką gospodarczą Rządu oraz 
przedłożenią ich odnośnym Mi- 
nisterstwom. 


TALT FEI O MAZIZOP PI" IT TORA JT 


Fraszki aktualne. 
Radosną wieść wam mogę rzec 
Patrzcie w przyszłości dal we: 

selej! 
Ciastka i pączki można piec 
tak, jak i w zwykły dzień, w nie: 
dzielę! 
Żujcie spokojnie słodki zlep, 
czcząc, jak przystało, tem dzień 
boży! 
Że komuś brak na suchy chleb, 
żę kogoś nędza ssie i morzy.... 
Cóż?! Taka dola, taki los!... 
Nie wszystkim świeci  złoła 
gwiązdka! 
My władzom dank krzyknijmy 
w głos 
za te niedzielne pączki, ciastka! 
t. p. 
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Rozkład. „Śliwki” bydgoskiej. 


Na jedn. z ostat. posiedz. Ra-' 
dy miejskiej w Bydgoszczy sta- 
b prezes Klubu radzieckiego | 

aP, R. kol. pos. Fausty niak, i 
w ka z szalejącem bezr obo 
ciem wniosek, domagający się! 
wyjaśnienia, dlaczego Magistrat; 
nie „podjął w yasygnowanych ; 
z Poznanią 5000 zł. przeznaczo- 
nych na bezrobocie, oraz dlacze- 
go nikt nie był z Bydgoszczy, 
w Warszawie z delegacją p. Wo- 
jewody, by starać się o kredyty 
na prace inwestycyjne. 

Podczas. nieobecnośći 
denta Śliwińskiego, który 


prezy- 
nie 


uważał za wskazane na tego ro-, 
odpowiadać klub radziecki N. P. R. pożytecz- | Wydano terminatek w rolnictwie d. 1 stycznia 1926 r. 


w Województwie Pomorskiem: 


dzaju „drobiazgi” 
referował sprawę jeden z rad- 
ców honorowych p. Kocerka. — 
Sens owych wyjaśnień był ten, 
że magistrat pieniędzy nie pod- 


'jął czy nie umiał ich podjąć. Do 


Warszawy natomiast nikt .nie 
pojechał, gdyż prawie cały ma- 
gistrat się rozchorował. Dysku- 


sja nad tym wnioskiem była dłu, 


w której brały 
kryty- 


ga i namiętna, 
udział wszystkie kluby, 


kując ostro ślamazarność magi-| stąpił tak dalece, że zupełne wy- 


stratu, a szczególnie prezydenta 
Śliwińskiego. Niektórzy 


ZEE ZE ETZ ZZO ET E OZEZOO CE OZZIE 


Jeszcze terminatki. |: 


(Przedruk wzbroniony.) 
W kilku z ostatnich numerów 
naszego pisma pisaliśmy © 


wielkiej ilości wydanych termi- 


watek robotnikom rolnym na 
dzień 1-go stycznia rb. Liczba 
tych terminatek przedstawia się 
dziś jeszcze nieco gorzej od osta- 
tniego naszego podania. 

W ostatnim artykule pod na- 
główkiem: 


wodu wydania jemu terminatki 


Terminatki, wskazy-. 
waliśmy na obawy, na jakie ro- | 
botnik rolny jest narażony z po-, 


Dnia 19 lutego 1926 r... 


niebezpieczeństwo, "byle" 
dogodzić .powierzonemu. sobie. 
inwentarzowi, często nawet ro- 


ćnych oświadczyli krótko lecz; dzinę zaniędbywał i narażał na 


į kategorycznie: że jeżeli prezy- 
dent Śliwiński lekceważy sobie; 
i tak żywotne kwestje, jak sprawa; 
bezrobocia i nie potrafi nawet. 
zarządzić, by przekazywane na 
ten cel pieniądze zostały podjęte, |. 

to winien natychmiast ustąpić | W razie PORTEM są gotowi oka 
|z swego urzędu, gdyż do ningo | swą wdzięczność | 

nie dorósł. Należy podkreślić, że 
nawet i radni z Klubu chadec- 

kiego, ostro krytykowali opie- 

szałość prez. Śliwińskiego. 

Kol. poseł Faustynia okazał| 
się bardzo czujnym i pożytecz-j 
nym członkiem Rady miejskiej: 
i mamy wrażenie, że obecny; 


| Sa 


fią poświęcenie robotnika ocenić. 


Liczba wydanych terminatek. 
| ; 


z wydanych terminatek, które o- 


Í 

i 

'nie spełni swój obowiązek. 

| Okazuje się, że „śliwki” dojrze — 
„wające w Bydgoszczy w grudniu 

to poroniony owoc przynoszący ;N. B. 
„tylko hańbę i szkodę samemu 
miastu. 


Powiat: 


| Od rozkładu owych „Śliwek” tę 
nie uchroni Bydgoszcz, zawarty 1. | Toruński ; 121 
nawet sojusz” chadecko - nie- 2: hike š $ 
miecko - komunistyczny. Fer- 4. ear z: 
ment cuchnących „śliwek” po 5. | Działdowski ` 65 
rzucenie ich na śmietnik jest F wsk 184 
z ra-|kwestją czasu. 8. Grudziądzki 79 
9. | Tucholski 15 
0. | Chojn'eki 46 
Sępoliński 64 
Kościerzyński 140 
¿wietrze w mieszkaniach jest jak | 13, | Starogardzki 167 
najgorsze, a w dodatku, gdzie się| 14, | Gniewski 54 
"gotuje strawę dla rodziny oraz} 15, | Tczewski ` 118 
inwentarza, wytwarza się tak| 16. | Pucki 75 
Wielka ilość pary, że wszystkieļ 17. | Wejherowski 69 
jmeble zupełnie gniją, a tembar-| 18. | Kartuski 36 
„dziej gdzie brak podłóg, dodat- Razem |1.656 


|kowo i od gliny wilgoć ciągnie, | 


Str. 3 


p za 


ku. 


tylko qzymałi cranda aet „skiego oraż posłów Jana Fausty 


'niaka i Mikołaja Nadera do Mi- 


IR "Zażńaczyć nam. wypada, -že li- „nistra Pracy i Opieki Społecznej 


'ezba wydanych . terminatek jest p. Ziemięckiego i przedstawiła 


pewne straty materjalne i to nie „bezsprzecznie znacznie większą, mu faktyczny 
w swoim, lecz pańskim interesie. bo nie wszyscy członkowie, któ- oraz złożyła odpowiedni mate- 
wprawdzie pracodawcy, rzy znaleźli pracę w pierwszych 'riał z wydanych terminatek. De- 
kórzy to wszystko widzą i potra- (dniach stycznia.br. dali się reje- legacja prosiła o poczynienie od 


'strować, a niektóre filje kwe- 


nie nądesłały, czyli zatrzymały 
lje pod naporem pracodawców. 
| Pozatem dochodzi poważna licz- 
„ba steriminatkowanych, którzy 
|do Związku Robotników Rol- 


około 15-tu tysięcy. 


Razem zarządu | ponad 
thj inego 


'204 6.-| 45 
120 | 190.| -3 |- 15 
155 | 257 2 28 
137 | 235 7 25 
99 | 164 | -8 14 
295 | 512 | 18 | 32 
191 | 315 4| 43 
129 | 208 3 28 
1x) du 22 URE 1 
99 | 145 | — | %6 
102 | 166 4 18 
168 | 308 6 25 
226 | 393 9 | 66 
76 | 130 1 16 
172 | 290 4| 4 
76 | 149 5 | 5 
115 | 184 1| % 
61 97 | 3 19 


2.439 |4.099 |. 79 | 498 


tak że w kilku latach cale urzą- | Wydano terminatek w rolnictwie d. 1 stycznia 1926 r. 
w Województwie Poznańskiem: 


dzenie zupełnie się rozlatuje. Do 
póki wszystko stoi, trzyma się 
wszystko kupy, lecz skoro trze- 
ba. się przeprowadzać, wskutek] N. B. 
poruszania, kładzenia na wóz]  - 


Powiat 


a e wz Thów z 


Czło «kom| ludziom 


E innych dzielnic, 


stan położenia 


pow iednich kroków, a mianowi- 


Tam też robotnicy są zadowoleni „stjonarjusze przez nas wydane, „cie, ażeby nie pozwolono sprowa 


sezonowych 
tak długo, do 
póki wszyscy robotnicy stermi 
natkowani nie znajdą pracy ja 
ko robotnicy miejscowi, przysłu- 


„dzać robotników 


Poniżej podajemy statystykę nych i Leśnych Z. Z. P. nie nale- ; jgujecy m prawo pierwszeństwa. 
zebraną przez Związek Robotni- żą, czyli którzy w żadnej orga- ‘Pan Minister Ziemięcki przy- 
; ków Rolnych i Leśnych Zjedno- „nizacji się nie łączą, tak że licz- | rzekł 
'eżenia ‘Zawodowego Polskiego ba sterminatkowanych wynosi ,czeń wyżej 


przychylenie się do ży- 
wymienionej dele- 
gacji. 

W tym samym składzie udała 
się delegacja do Ministra Rolnie 
twa i Dóbr Państwowych p. Mi- 
nistra Kiernika i przedłożyła 
mu również tensam materjał jak 
w Ministerstwie Pracy z prośbą, 
ażeby i on użył swego wpływu 


„|w eelu zmniejszenia tej wielkiej 


ilości terminatek, a mianowiee, 
żeby wpłynął na organzacje. pra- 
ćodawców w rolnictwie i różne 
inne instytucje rolnicze. Pan Mi 
nister Kiernik przyrzekł, że 
wszystko uczyni co leży w jego 
mocy dla złagodzenia tej tak 
draźliwej sprawy. 

Podkreślić nam wypada, że 
delegacja nie udała się do wyżej 
wymienonych Ministerstw z bra 
ku zaufania do pp. Wojewodów 
Bnińskiego i dr. Wachowiaka. 
lecz dlatego, ażeby pozycję: pp. 
Wojewodów wzmocnić w tej 
sprawie. 


Wniosek 


Klubu Parlamentarnego N. P. 
R. w sprawie zanulowania zwro- 
tu sum udzielonych miastom b. 
Dzielnicy Pruskiej na walkę 
z drożyzną i bezrobociem. 
Za czasów istnienia Minisier- 
stwa b. Dzielnicy Pruskiej udzie 


ina jakie straty przez to robo- transport i składanie z woza, to lało wspomniane Ministerstwo 
tnik jest narażony. |często tylko kawałki się zbiera. 1. | Kępiński | 69 103 172 6 23 [miastom i powiatom woj. Pomor 
Obawy robotników sterminat-| Słusznie mówi nasze polskie] 9 | Ostrzeszowski 32 62 94 6 7 {skiego i Poznańskiego specjal- 
kowanych są zupełnie słuszne, /przysłowei, że kto śię $ lub 4 3. | Ostrowski 38 32 |, 65 3 12 |nych funduszy na akcję apro- 
bo nie wiedzą oni, czy uda się, „razy przeprowadza, oznacza tyle] 4, Odolanowski 22 32 54 2 12 ' |wizacyjną, mającą na celu obni- 
im pracę na innym folwarku 'gdyby się raz spalił. n 5. | Krotoszyński 17 13 30. — 4 |żenie cen chleba. Miasta otrzy- 
znaleźć, a mianowicie w chwilij Najwięcej terminatek wydaje] 6, | Koźmiński 29 16 45 2 8 |mując te fundusze, pochodzące 
obecnej, gdzie jest tak wielka się ludziom młodym i zdrowym; 7, Wolsztyński 22 27 49 1 8 fz sum zebranych w b. dzielnicy 
liczba robotników bez pracy. oraz i stareom. Pierwszym 8 8. | Leszczyński 104 113 217 10 33  |pruskiej, były przeświadczone, 
Poza obawą znalezienia pracy, daje się terminatki, bo nie ma-; 9, | Rawicki - 81 79 160 2 10 [że biorą zasilenie bezzwrotne, a 
jest robotnik rolny narażony na |ją zaciągu, to jest dzieci do pra-| 10, | Gostyński 78 88 161 — 21 |przeznaczone li tylko na to, by 
różne straty materjalne. Wiado- ;cy ponad lat 16-cie . Wiadomo] 11, | Kościański 123 231 |.354 5 34  najbiedniejszej ludności przyjść 
mo bowiem, że opłotowań koło przecież, że małżeństwo, której 12, | Śmigielski 76 93 169 2 38 dz dóraine bombe bo iżodadia, 
domów robotniczych prawie że ;się świeżo pobrało nie może mieć] 13, | Jarociński _ 170 182 352 8 49 fnia tego rodzaju polityki zarzą- 
weale niema, a są one przecież dorosłych dzieci, bo tak dalekoj 14, | Pleszewski _ 116 120 236 2 42 |dy miast były zachęcane przez 
koniecznie potrzebne ze względu jświat jeszcze nie postąpił, ażeby| 15. | Śremski 143 160 303 1 39  |przedstawicieli władz central- 
na trzymanie inwentarza, z któ-|wielkie dzieci się rodziły. Bar-| 16. | Wrzesiński 138 142 280 _ 14 37  |nych. Obecnie jednak Komisarz 
rego to robotnik rolny ma także |dzo często zachodzi, że człowiek| 17. | Witkowski 56 83 139 3 16 |Likwidacyjny b. Dzielnicy Pru- 
pewną część swego dochodu. |młody, silny i chętny do prety,| 18. | Gnieźnieński 75 149 224 4 28  |skiej żąda zwrotu tych sum zwa- 
Wobec tego, że właściciele ma- zatrudnienia znaleźć nie może.| 19. | Mogilnicki 46 83 129 4 18  |loryzowanych i to już w obec- 
jątków opłotowań nie każą zro |Starszych zaś się zwalnia, choć] 20. | Inowrocławski 100 199 299 1 28 |nym roku budżetowym. 
bić, jest robotnik zniewołony ,są jeszcze dość silni do pracy,| 21. | Strzeliński 100 | 1838 | 283 — 34 Równolegle do powyższej 
sam sobie je postawić, co oczy- & przyjdzie czas, gdzie proco-| 22. | Bydgoski 95 152 247 6 37  |akcji prowadziły miasta b. Dziel 
wiście połączone jest z wielkimi wać nie będzie mógł, tak że już] 23. | Szubiński 97 172 269 1 37 [nicy Pruskiej w tym okresie 
kosztami przy obecnych cenach przed czasem go się pozbywają. 24, Chodzieski 113 144 257 6 42 [walkę z bezrobociem w chwili, 
drzewa. Dalej, konieczność wy-|I cóż ma ten starzec począć,| 25. | Wyrzyski 164 266 430 1 36 !gdy nie było jeszcze ustaw y o za- 
maga również ` opłotowanie przecież człowieka w starszym 26. Wągrowiecki 180 227 407 15 60 bezpieczeniu na wypadek bez- 
w chlewach trzody chlewnej|wieku nikt przyjąć do pracy nie| 27. Żaiński 3 81 148 229 5 43  |robocia i gdy samo to zjawisko 
oraz i drobiu, tak że przez po- |chce a więc co z tym nieszczę- 28. Szamotulski À 135 93 228 3 29 w b. Dzielnicy Pruskiej w pierw 
rozrywanie różnych opłotowań ,śliwcem zrobić? 29. | Międzychodzki 80 65 145 9 23 |szych latach niepodlegości wystę 
dużo opłotowań się nisźczy. Nie ulega najmniejszej wąt-| 30. | Poznański 110 144 254 z 36  |powało w formie wyjątkowo. ja- 
Pozatem zachodzą jeszcze inne |pliwości, że i pracodawcy bar- 31. Średzki 7 147 16/ 314 4 41 skrawej. W tym celu przyznawa- 
straty, a mianowicei niszczenie |dzo wiele tracą przez masowe = ktora ki 4 r b R 3 Jo Ministerstwo b. Dzielnicy Pru 
się choć bardzo skromnego, ale |jwydawanie terminatek, bo jest . Oor RÓJ l 94 104 7 -18 14 skiej miastom specjalne pòżycz- 
niezbędnie potrzebnego w gospo- rzeczą zupełnie jasną i zrozu- 35. CASN | 99 36 59 zę 9 ki na organizowanie robót pu- 


darstwie domowem, umeblowa- 
nia. Znane są każdemu skanda 
liczne stosunki mieszkaniowe 
tak, że conajmniej 80 proc wszy- 
stkich mieszkań to rudery, a nie 
mieszkania, rudery takie, które 
kalają kulturę w dwudziestym 
wieku. Jak wyżej powiedzieliś- 
my, iż 80 procent mieszkań to 
rudery tak, że wiatr drzwiami i 
oknami wieje, a w razie deszczu, 
woda do mieszkania przez da- 
chy strumieniami się leje. Okna 
pozatykane wiechciami lub za- 
bite deskami; okien z braku za- 
wiasów nie można przez całą zi- 
mę otwierąć wskutek czego po- 


miałą, że każdy robotnik przez 
otrzymanie terminatki zniechę- 
ca się do swego pracodawcy i wi- 
dzi w nim nie obywatela praco- 
dawcę, ale krzywdzicieła i czę- 
sto taka historja kończy się bar- 
dzo smutnie dla obu stron. Zro- 
zumiałem jest również, że ro- 


Razem [3.061 [3.975 [7036 | 155 | 928 


Zaznaczamy, iż szczegółowa |wych Inspektoratach Pracy. Sta- 
statystyka w tej materji została |tystka ta obejmuje poszczególne 
złożona ze strony Związku Ro-|powiaty. Szczegółową statystykę 
botników Rolnych i Leśnych Z. ;z powodu braku miejsca trudno 
Z. P. w poszczególnych Okręgo- |umieścić w gazecie. 


botnik sterminatkowany traci 
chęć do pracy, wskutek czego SPRAWA WYDANYCH TERMI- 
warsztat pracy, na którym dłu- NATEK W RZĄDZIE. 

gie lata pracował, a nieraz i całe (Przedruk wzbroniony.) 
życie z bardzo wielkiem zainte-| W trosce o byt robotnika rol- 
resowaniem, staje mu się coraz|nego, a mianowicei z Woje- 
bardziej obojętnym. Ile to robo-|wództw Poznańskiego i Pomor- 
tnik poświęcał czasu i mozołu|skiego, czyni Związek Robotni- 
a nieraz narażał się nawet na| ków Rolnych i Leśnych Zjedno- 


czenia Zawodowego Polskiego 
wszelkie starania, ażeby wszy- 
scy robotnicy rolni, którzy otrzy 
mali 1-go stycznia terminatki, 
znaleźli na 1-go kwietnia br. pra 
cę i wobec tego udał.a się dele- 
gacja składająca. się z prezesa 
Związku drh. Łeona Leśniew- 


blicznych celem zatrudnienia 
bezrobotnych. Mimo, iż miasta 
prowadziły tę akcję ze względów 
ogólne - państwowych, gdyż nie 
leżała ona na linji zasad racjo- 
nalnej gospodarki miejskiej — 
obecnie żąda się od nich zwrotu 
odnośnych sum zw. aloryzowa- 
nych. 

Należy wziąć pod uwagę, iż 
zarządy miast rozumiejąc cięż- 
kie położenie, w jakiem się mie- 
szkańcy. miast ze względu na 
przesilenie gospodarcze znaleźli, 
zestawiły budżety na rok 1926 
możliwie najskromniej, stosując 
jaknajdalej idące oszczędności. 


Str. 4 


Spełnienie żądań Komisarza Li- | Państwa przejąć na siebie cię- 


kwidacyjnego b. Dzielnicy Pru- 
skiej,- w kierunku zwrotu sum 
zwaloryzowanych z 
mienionych tytułów, zachwiało- 
by z trudem  osiągniętę równo- 
wagę budżetów poszczególnych 
miast i stanowiłoby nowe, bar- 
dzo znaczne obciążenie ludności. 
W dochodach Państwa nato- 
miast, sumy któreby z tego źró- 
dła ewentualnie wpłynąć mogły, 
nie odgrywają większej roli. 
Wobec powyższego podpisani 
uważając, iż jest obowiązkiem 


żary. z tytułu akcji, która na jego 
złecenie i w jego interesie prze- 
wyżej Wy- |prowadzały miasta b. Dzielnicy 
Pruskiej, wnoszą: 


Wysoki Sejm uchwalić raczy 
Wzywa się Rząd 
aby bezzwłocznie wydał zarzą- 


dzielonych miastom wojew. Po- 
morskiego i Poznańskiego przez 
Ministerstwo b. Dzielnicy Pru- 


skiej. 


Wnioskodawcy. 


KURATORJUM OKR. SZKOL- 
NEGO POMORSKIEGO 
nadsyła nam celem publikacji 

następ. pismo: 


'4) © pszezołach i ich życiu, z te- 


kstem, 5) Komórka i tkanka ro- 
ślinna, bez tekstu, 6) Budowa 
korzenia, łodygi i liści, bez te- 


Dnia 10 lutego 1936 r. 


| przeźroczy ponad -14 dni, płaci 


się za kazdy dalszy tydzień 2 zł. 


Jedna instytucja oświatowa 
względnie osoba może wogóle 
przetrzymać jedną serję prze- 
śroczy najwyżej 28 dni. 


Net 


jący płaci odszkodowanie we- 
dług ostatniego cennika. 

Po aparaty projekcyjne można “ 
się zwracać do pp. Inspektorów , 
szkolnych danych obwodów, zaś, 
po przeźrocza do Kuratorjum 


Zawarte w niej autografy i my 
śli wybknych osobistości w rul- 
sce iiczie fotograije z lotu pia- 
ka, dotyczące Pomorza oraz fc 
tografie poszrzególnych zarzą 
działów i kół P. L. O. P. P. oży: 


W razie stłuczenia lub zagu-iOkręgu Szkolnego Pomorskiego |wiają wydawnictwo i czynią go 


bienia przeźroczy, wypożycza- 


w Toruniu. 


dzenie anulujące zwrot Sum U- | gzzziwzzyscwwZZ O ZKNZW ZAKO WEZRY ONCE SAOORZAOOWO ZES OTETKACZOA 


Budowu domów robotniczych 
obok portu drzewnego © Toruniu. 


W ubiegły wtorek zebrała się 
nowo wybrana komisja budo- 
wlana celem rozpatrzenia spra- 
(wy büdowy domów robotniczych 
w Toruniu. W naradach wzięli 
udział prezydent miasta p. 


Uwzględniając potrzebę dania įkstu, 7) Klasyfikacja roślin, bez | Bolt, przewodniczący Rady m. 


instytucjom oświatowym, na- 
uczycielstwu i innym osobom, 
zajmującym się oświatą, odpo- 
wiedniego materjału do prowa- 
dzenia akcji odczytowej z prze- 
źroczami, Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego skom- 
pletowało przeszło 6000 przeźro- 
czy w serjach według poniższego 
spisu i wypożycza je na warun- 
kach podanych na końcu komu- 
nikatu. 

Religja. 1) Dziecinne lata Chry 
stusa Pana, z tekstem, 2) Życie 
i śmierć Chystusa Pana bez 
tekstu, 3) Opowiadanie z życia 
N. M. Panny, z tekstem, 4) Naj- 
ważniejsze miejscowości w Pol- 
sce czci N. M. Panny poświęcone 
z tekstem, 5) Święci patronowie 
roku polskiego, z tekstem, 6) 
Podróż do Ziemi Świętej, z tek- 
stem. 

Historja Polski. 1) Piastowie, 
bez tekstu, 2) Królowa Jadwiga. 
z tekstem, 4) Jagielonowie, bez 
tekstu, 5) Królowie obieralni, 
beż tekstu, 6) Mikołaj Kopernik, 
z tekstem, 7) Piotr Skarga, z te- 
kstem, 8) Stanisław Staszic, z te- 
kstem, 9) Czasy Stan. Augusta, 
bez tekstu, 10) Konstytucja 3-g0 
maja, z tekstem, 11) Tadeusz Ko 
ściuszko, z tekstem, 12) Ks. Józef 
Poniatowski, z tekstem, 13) Zie- 
mie Polskie po Kongresie Wie- 
deńskim, z tekstem, 14) Powsta- 
nie listopadowe, z tekstem, 15) 
Okres między powstaniami, z te- 
kstem,, 14) Powstanie listopado- 
we, z tekstem, 15) Okres między 
powstaniami, z tekstem, 16) Ru- 
chy wołnościowe w 1846-48 r.. 


tekstu, 8) Geografja roślin, bez 
tekstu, 9) Zwierzęta jednokomór 
kowe, bez tekstu, 10) Robaki i 
mięczaki, bez tekstu, 11) Człon- 
konogie i pajączaki, bez tekstu. 
12) Owady, bez tekstu, 13) Ryby, 
bez tekstu, 14) Płazy i gady, bez 
tekstu, 15) Ptaki, bez tekstu, 16) 
Zwierzęta ssące, bez tekstu. 

Geografja. 1) Dzicy mieszkań- 
cy Australji, z tekstem, 2) Po- 
dróż do Indji wschodnich, z te- 
kstem, 3) Włochy północne, bez 
tekstu, 4) Włochy środkowe, bez 
tekstu 5) Włochy południowe, 
bez tekstu, 6) Rzym stary i no- 
wy, bez tekstu, 7) Kościół św. 
Piotra: w Rzymie, z tekstem, 8) 
Rzym, kościoły bez tekstu, 9) 
Rzym, dzieła sztuki, bez tekstu, 
10) Paryż, bez tekstu, 11) Muzea 
paryskie, bez tekstu, 12) Zamki 
królów francuskich, bez tekstu, 
13) Wycieczka do Norwegji, z te- 
kstem, 14) Powierzchnia i prze- 
krój ziemi, bez tekstu. 

Krajoznawstwo. 1) Z biegiem 
Wisły, z tekstem, 2) Obrzędy i 
zwyczaje ludu polskiego, z te- 
kstem, 3) Ziemia rodzinna, z .te- 
kstem, 4) Nasze góry, nasze wo- 
dy. -z tekstem, 5)-Beogactwa Pol- 
ski z tekstem, 6) Wycieczka 
w Tatry, z tekstem, 7) Warsza- 
wa, z tekstem, 9) Sżcżegółowy 
opis Warszawy, z tekstem, 9%) 
Kraków śródmieście, z tekstem, 
10) Kraków muzea, z tekstem, 
11) Wilno, z tekstem, 12) Kresy 
zachodnie część I., bez tekstu, 13) 
Kresy zachodnie część II. bez 
tekstu, 14) Kresy wschodnie, bez 
tekstu. 


p. Antczak i zastęp. przewodni- 
|czącego, R. m. p. Chęciński. Ko- 
misja wyjechała autobusem i sa- 
mochodami, ażeby zbadać tereny 
poczem w Ratuszu odbyło się 
zebranie, na którem uchwalono 
budować 8 domów robotniczych 
po dwa mieszkania obok portu 
drzewnego. Miasto prowadzi o- 
hecnie pertraktację z różnemi 
firmami, ażeby w porcie drze- 
wnym pobudować stocznię. Per-| 


taby trudność w pozyskaniu ro- 
botników. Ażeby tą trudność 
usunąć, miasto pragnie ożywić 
port drzewny przez wybudowa- 
nie tam domów robotniczych. 
Robotnikom, którzy będą mieli 
„zamiar mieszkać w tych domach 
miasto wydzierżawi z swych te- 
'renów parcele ziemi, ażeby im 
dać możność życia nawet w wy- 
' padku, gdyby jeszcze żadne 
zużytkowanie portu nienastą- 
"piło. Domy stanąć mają obok 
„lotniska, na którem wojsko już 
pobudowało kilka domów i na 
którem będzie jeszcze przez ja- 
kie 5 lat budować koszary dla je- 
dnego pułku lotniczego. 
Uchwala komisji zostanie nie- 


traktacje rozbijały się często o bawem przedłożona Radzie m. 
to, że port drzewny jest od mia- do rozpatrzenia i do powzięcia 
sta zbyt daleko oddalony (6 klm. odnośnych uchwał. 

licząc od ratusza) i dlatego istnia ' 


ROZPIETOŚĆ CEN PRODU- 
" KTÓW ROLNYCH. 


Warunki komunikacyjne, a 
w pierwszym rzędzie fatalna or- 
ganizacja naszego handlu pro- 
duktami rolnymi, czy też raczej 
jiej brak wpływają na poważne 
różnice w cenach zarówno zie- 
miopłodów, jak paszy i inwenta- 
rza żywego w poszczególnych 
miejscowościach kraju; różnice 
te w niektórych wypadkach są 
tak wielkie, że ceną danego pro- 
duktu. w jednej miejscowości 
jest przeszło dwa razy wyższa od 
ceny tegoż produktu w innej 
miejscowości. I tak, zestawiając 
notowania cen ważniejszych zie- 
miopłodów paszy i inwentarza 
w poszczególnych wojewódz- 
twach w końcu 1925 r., widzimy, 
że ceny pszenicy wahały się od 
27.68 zł. za 100 kg. (wileńskie) do 
36.05 zł. (poznańskie) ceny żyta 
— od 19.73 zł. za 100 kg. (wołyń- 


rych wybory zostały unieważnio 
ne, powinni w dniu uzupełniają- 
cych wyborów jak jeden stanąć 
do urny wyborczej i oddać swój 
głos na listy kandydat. N. P. R. 
Wyborca pow. chełmińskiego. 
AIEEE PODA EZ IN E E SAE DEE RETES 
ZJAZD DELEGATÓW TOW. 
ŚPIEWACZYCH NADWIŚLAŃ- 
SKIEGO OKREGU W TORUNIU. 
odbył się w niedzielę, dnia 14 
bm. w sali Dworu Artusa, Prze- 
wodniezył prezes okręgowy p. 
Ratajski. Delegatów przybyło 
około 50 z najróżniejszych miej- 
scowości jak Grudziądza, Cheł- 
mna, Chełmży, Włocławka, Li- 
sewa, Torunia i innych miejsco- 
wości należących do okręgu. Po 
sprawozdaniu Zarządu i uchwa» 
leniu votum zaufania Zarządo- 
wi prezes okręgowy p. Ratajski 
„złożył swój urząd. Na przewod- 
|niczącego powołano p. Antczaka, 
pod przewodnictwem którego po 


z tekstem, 17) Powstanie stycz: | Przemysł, 1) Przeróbka lnu, 
niowe, z tekstem, 18) Udział Po- ‘bez tekstu, 2) Przeróbka jedwa- 
laków w Wielkiej Wojnie, z te- biu, bez tekstu, 3) Tkąctwo me- 
kstem, 19) Królestwo Polskie ,chaniczne, bez tekstu, 4) Koron- 
w szponach okupantów, z te-jki i wstążki, bez tekstu, 5) Żela- 
kstem, 20) Zmartwychwstanie zo i stal. bez tekstu, 6) Wyrób 


Polski, z tekstem, 21) Wyzwole- piór stalowych, bez tekstu, 7) 
nie Wielkopolski i Pomorza | Budowa lokomotyw, bez tekstu, 


(1919 r.) bez tekstu, 22) Wojna |8) Wyrób narzędzi rzemieślni- 
z bolszewikami (1920 r.) bez te- ;Czych, bez tekstu, 9) Węgiel ka- 
kstu, 23) Obrona Lwowa, bez te- | mienny, bez tekstu, 10) Sól, bez 
kstu, 24) Cud Wisły, bez tekstu, | tekstu, 11) Cukier, bez tekstu, 
25) Młodociani bohaterowie ij12) Szkło, bez tekstu, 13) Tytoń, 
męczennicy polscy, z tekstem, |bez tekstu, 14) Wapno, bez te- 
26) O żołnierzu polskim, z te- kstu, 15) Porcelana, bez tekstu, 
kstem, 27) Nasi sąsiedzi Niemcy, |16) Jak przygotowuje się czaso- 
z tekstem, 28) Warszawa wczoraj | Pismo bez tekstu. 
sza i Warszawa dzisiejsza, z te-| Hygjema. 1) Pajaństwo, wróg 
kstem, 29) Dzieje mieszczaństwa | ludzkości. 
polskiego, z tekstem. Bajki. Na jagody z tekstem. 

Literatura i sztuka, 1) Pan Ta-|2) Janek wędrowniczek, bez te- 
dleusz, z tekstem, 2) Quo Vadis, |kstu, 3) Calineczka, z tekstem, 
z tekstem, 3) Krzyżacy, z te:|4) Baśń o ziemnych ludkach 
kstem, 4) Ogniem i mieczem, z te jg, tekstem, 5) Baśń o grzybowych 
kstem, 5) Potop, z tekstem, 6) Ra |ludkach z tekstem, 6) O Jonosiku 
cławice (do poematu T. Lenar-|żołnierzyku z tekstem, 7) Kop- 
towicza), 7) Dzieje Polski „w ar-' ciuszek, z tekstem, 8) Dziad i ba- 
cydziełach Matejki, 8) Powsta-|ba, bez tekstu, 9) Dobry syn 
nie styczniowe w arcydziełach jz tekstem, 10) Syn wyrwidęba 
Grottgera z tekstem. z tekstem, 11) Dwie królewny, 

Historja powszechna. 1) Życie |z tekstem, 12) W szponach wiedź 
ludzi przedhistorycznych, bez|my, z tekstem, 18) O Marysi sie- 
tekstu, 2) Prześladowania chrze- |rotce, z tekstem, 14) O Michasiu 
ścijan w państwie rzymskiem, 
bez tekstu. 3) Wyprawa Kolum- 
ba, bez tekstu. 

Przyroda. 1) Na dnie morza, 
z tekstem, 2) Jak budowane jest 


15) Jędruś gapa, z tekstem, 16) 


Urodziny Olesia, bez tekstu. 
Za wypożyczenie przeźroczy 


skie do 24.48 zł. (śląskie), ceny ,dłuższej dyskusji uchwalono nie 
jęczmienia —- od 18.60 zł. za 100 |przyjąć do wiadomości rezygna- 
kg. (wołyńskie) do 24.15 zł, (ślą- cji p. Ratajskiego. P. Ratajski 
skie) ceny owsa — od 17.70 zł. za wniósł swoją rezygnację na pod- 
100 kg. (wileńskie) do 23.51 zł. stawie rzekomych sprzeczności, 
(śląskie), ceny ziemniąków ja- jakie jego zdaniem istnieją po- 


ciało człowieka część I. bez. te- 
kstu, 3) Jak budowane jest ciało 
człowieka część II. bez tekstu. 


płaci się 3 zł. (trzy złote) od se- 
rji z prawem zatrzymania przez 
14 dni, W razie przetrzymania 


dalnych od 3.20 zł. za 100 kg. (po-; 
znańskie) do 6.78 zł. za 100 kg.| 
(krakowskie), ceny ziemniaków | 
fabrycznych 2.27 zł. za 100 kg.i 
(pomorskie) do 4.97 zł. (wileń- | 
skie), ceny siana od 5.96 zł. za 
100 kg. (warszawskie) do 11.40 
zł. (śląskie), ceny słomy od 3,36 
zł. za 100 kg. (warszawskie) do 
6.10 zł. (Śląskie), ceny koni robo- 
czych od 135 zł. za sztukę (lwow- 
skie) do 245 zł. (śląskie), ceny 
krów dojnych od 149 zł. za sztu- 
kę (poleskie) do 311 zł. (śląskie), 
ceny wieprzy od 1.11 zł. za 1 kg. 
żywej wagi (wileńskie i stasła- 
wowskie) do 1.61 zł. (śląskie). 
ozn PE SPO 
CZEŚCIOWE UNIEWAŻNIE- 
NIE WYBORÓW DO SEJMIKU 
POWIATU CHEŁMIŃSKIEGO. 


Wydział Powiat. rozpatrywał 
na jednem ze swych posiedzeń: 
wniesione sprzeciwy co do waż- 
ności odbytych wyborów do $ej- 
miku Powiatowego. Na mocy ze- 
branego materjału unieważnio-' 


co nie chciał jeść zupy, z tekstem aż wybory w 3 Okr. wyborczych. 'nej z dziedziny lotnictwa. 
: Ponowne 


Sabałowa bajka, z tekstem, 17)]W Okręgu III. Wabcz, Okręgu, w wytwornej szacie, na kredo- 


wybory odbędą się | 


IV. Kijewo i w Okręgu VI. Cza- 
rze. i 

Zatem robotnicy, chcąc powe- | 
tować straty poniesione przy wy 
borach w tych okręgach, w któ-! 


między statutem a regulaminem 
Związku Kół Śpiewaczych na 
Pomorzu. Zjazd uchwalił, ażeby 
sprawę mniemanych sprzeczno- 
ści przekazać do załatwienia 
Zjazdowi delegatów Związku 
Kół Śpiewaczych. 

Następnie uchwalono, ażeby 
okręgowy zjazd śpiewacki w tym 
roku odbyć w Chełmży dnia 6-g0 
czerwca, Wybrano dlatego Cheł- 
mżę, ponieważ miejscowe koło 
obchodzić będzie w ten dzień uro 
czystość poświęcenia sztandaru. 
Po omówieniu różnych spraw 
wewnętrznych zakończył prezes 
Zjazd, którego obrady: trwały 
stosunkowo krótko bo tylko 
dwie i pół godziny. 

ORLE N NETRECOTT PRZE SES ZE ZI 
POŻYTECZNE WYDAWNIC- 
TWO NA CZASIE. 

W. tych dniach opuściła prasę 
„Księga Pamiątkowa P. L. P; P.” 
(Lotnictwo), zawierająca szereg 
poważnych artykułów o treści 
popularno - fachowej i społecz: 


Księga pamiątkowa wydana 


wym papierze, robi na czytelni- 
ku bardzo dodatnie wrażenie 
tak odnośnie do samej treści i 
układu jak i pod względem gra- 
ticznynmi. 


miłą pamiatka dla wszystkich, 


którzy w tej dziedzinie na Po- 


morzu współpracowali. 

Przystępna ceną iego wytwor- 
nego wydawnictwa w kwocie 
3 zł. 50 gr. ża egzemplarz umo- 
zliwi rozpowszechnianie go 
wśród szerszych warstw naszego 
społeczeństwa na Pomorzu i po- 
zwoli na zapoznanie się z tym 
tak ważnym dzisiaj zagadnie- 
niem, rozwoju lotnictwa u nas i 
zagranicą. 


Jak dowiadujemy. się :p.- woje- 


woda pomorski- dr. Stanisław 
Wachowiak zakupi 100 .egzem- 
plarzy tego wydawnictwa celem 
ofiarowania dla. bibljotek i -czy- 
telni publicznych ną Pomorzu. 

Marmy nadzieję, że patrjotycz- 
ny czyn p. wojewody pomorskie- 
go znajdzie. licznych -naślądow- 
ców, a nakład 4000 egzemplarzy 
szybko rozejdzie się na Pomorzu 
zasilając kasę Pol; O. P: P, i za- 
pozna jąc społeczeństwo z dziedzi 
ng lotnictwa, 


Z POMORZA. 


ZAGÓRZE, pod Gdynią. Kurs 
żeński na Uniwersytecie Ludo- 
wym w Zagórzu ped Gdynią 
rozpoczyna się 15-g0 kwietnia i 
trwać będzie do 15. sierpnia. Po 
prospekty pisać należy do Uni- 
wersytetu Ludowego w Dalkach 
pod Gnieznem, załączając zma- 
czek 15 gr. na odpowiedź. 


KOŚCIERZYNA, O dożywianie 
dzieci. Rozpoczęto tu u nas akcję 
celem dobrowolnego opodatkowa 
nia się na rzecz biednych dzieci. 
Ok. 60 dzieci przychodzi do szko- 
ły bez śniadania; dlatego tworzą 
cy się komitet chce postarać się 
dla nich o ciepłe śniadania. 


KOŚCIERZYNA.  Żażydzenie. 
Stolica Kaszub, Kościerzyna, Wy- 
zbyła się prócz trzech rodziń 
wszystkich żydów. Mniej więcej 
przed pół rokiem sprowadzi! się 
tu z byłej Kongresówki były na- 
uczyciel, żyd Griinspann, otwie- 
rając u żyda Michaelisa skład 
bławatów, konfekcji i t. p. Poła- 
cy, bo innej klijenteli tu niema 
popierali go tak bardzo, że dò- 
tychczasowy skład u żyda Mi. 
chaelisa stał się za ciasny i wo- 
bec tego od kilku miesięcy sta- 
rał się żyd o lepszy, obszerniej- 


szy lokal. Żyd w kilku miejscach 


daremnie próbował dzierżawy 
lokalu. Nareszcie znalazł się sta- 
ry obywatel miasta, emerytowa- 
ny nauczyciel, p. Kroll, który od- 
dał swe lokale z mieszkaniem, 
położonem przy głównej ulicy, 
żydowi Griinspannowi. Prasa tu 
tejsza jeszcze na czas przestrze- 
gała, ale to nie poskutkowało; 
żyd domagał się uszanowania 
umowy i lokale już zajął. U żyda 
Michaelisa zaś pozostał wolny 
skład dla nowego żyda, który 
ma się niebawem sprowadzić. — 
Obywatelstwo miasta Kościerzy- 
ny jest powyższem oburzone `i 


domaga się, aby p. Kroll starał 


się żyda ze swego domu jak naj- 
szybciej usunąć, by choć w czę- 
ści zło ńaprawić. 

WĄBRZEŹNO. Odznaczenie 
starosty. Prezydent Rzeczypospo 
litej nadał złoty krzyż zasługi p. 
dr. Szezepańskiemu, staroście 
powiatu wąbrzeskiego, za zasłu- 
gi, położone na polu pracy spo- 
łecznej. 


GDYNIA. Przyznanie praw 
miejskich. Rada Ministr. na po- 
siedzeniu 10 bm. uchwaliła pro- 
jekt rozporządzenia, zezwalają- 
cego gminie wiejskiej Gdynia na 
rządzenie się pruską ordynacją 
miejską, 


Kłopoty Białegostoku 


(Koresp. wł. „Głosu Codzien. '). 


Białystok, 14 lutego. 


Rozruchy bezrobotnych w Ka- 
liszu, (a przedtem jeszcze na 
Sylwestra w Poznaniu) są ozna- 
ką, że siedzimy na beczce pro- 
chu, Że rozruchy te wywołane 
są przez zbrodniczą działalność 
komunistów, to prawda; ale i wi 
ny rządu oraz kapitalistów jest 
tutaj dużo. 

W Białymstoku bezrobocie 
jest także wielkie, Rząd odma- 
wia zamówień dla tutejszych 
przemysłowców włókienniczych 
ponieważ podobno nie wywiązu- 
ją się oni należycie ze swych zo- 
bowiązań. Jest to napewno pra-|) 
wda, boć to powszechna metoda 
fabrykantów. Ale na tej wojnie 
„srogiego'” rządu z nieuczciwym 
przemysłowcem traci przede- 
wszystkiem robotnik, bo zosta- 
je... bez pracy. 

Dlatego też robotnicy biało- 
stoccy domagają się bezwarun- 
kowego uruchomienia fabryk tu- 
tejszych, a na złą wolę fabrykan 
tów wskazują dobrą radę; ścisłą 
kontrolę nad kalkulacją i pro- 
dukcją. Wziąć ich w cugle, pod- 
dać surowemu dozorowi — ale 
pędzić z robotą, aby uspokoić i 
zatrudnić robotnika, 

Tymczasem zaś z tą kontrolą 
władzy jest bardzo słabo. 

Żyd — fabrykant Cytron za- 
mknął rok temu w Supraślu swo 
je zakłady pod pozorem braku 
zamówień i remontu, Wkrótce 


jednak chciał uruchomić fabry- 
kę, ale zażądał od robotników 
redukcji płac o 20 proc, Robotni 
cy odmówili, Powstała sprawa 
zasiłków dla pozbawionych pra- 
cy, Miejscowy kierownik Fundu- 
szu Bezrobocia odmówił wypłat, 
wskazując, że robotnicy mogą 
pracować za niższą płacę, Napę- 
dzał więc robotników zlokauto- 
wanym fabrykantom, wywołu- 
jąc powszechne oburzenie, 

Poseł Michalak (N. P, R.) zajął 
się tą sprawą — i wreszcie Za- 
rząd Gł, Fund. Bezrob. nakazał 

płacanie, Ale pozostał fakt, 
żak władza państwowa traktuje 
swoje obowiązki. A chodzi tutaj 
o p, Butwiłowicza okr, inspekto 
ra pracy, i p. Pigłowskiego, kie- 
rownika Zarz, Fund, Bezrob, w 
Białymstoku. Tacy panowie po- 
winni być dokładnie pouczeni, 
jak mają spełniać swoje obo- 
wiązki, 

Działalność Funduszu Bezro- 
bocia należy usprawnić. Panuje 
w tej dziedzinie straszna biuro- 
kracja i bezduszność. Godziny i 
dni oczekują interesanci na za- 
łatwienie swych spraw, co wy- 
wołuje rozgoryczenie i oburze- 
nie, 

Na takiem tle wyrastają po- 
tem Kalisze, Poznanie it. d, Wię 
cej serca, więcej sprawności, a 
propagandę komunistyczną sam 
robotnik z pogardą odrzuci, 

Bezrobotny, 


Echa z Puszczy Białowieskiej 


(Korespond. wł, „Głosu Codz. ') 


Białowieża, 16 lutego 


Niedawno aresztowano tutaj 
niebezpiecznego żyda — komu- 
nistę, Stawskiego Lejbę, który 
rozrzucał wśród robotników tar- 
tacznych bibułę bolszewicką 
( prowadził wywrotową agitację. 

Ale cóż? Tutejszy kahał po- 
stanowił go wydobyć z opresji. 
Zebrano tedy szereg podpisów 
na podaniu o zwolnienie go za 
poręką — i żyd -bolszewik zo- 


stał zwolniony, Podanie podpi- 
sało nawet paru polaków — 
chrześcijan. 

Wielu ludzi zdumiewa się 
z tego powodu i myśli, że Staw- 
ski będzie miał teraz łatwą obro- 
nę w sądzie, jeśli na *wolnośc: 
będzie mógł zacierać ślady swo- 
jej roboty, 

Ale czy tak być powinno? 

M. S, 


Dobro Państwa, Budzenie Sumień, Uobywatel- 
nianie mas — oto hasła „GŁOSU CODZIENNEGO” 


Sprawa Bispinga 


13 dzień 


Na wstępie adw. Bitner prosi 
o zaprołokułowanie pewnych 
szczegółów odnoszących się do 
wizji poniedziałkowej w Teresi- 
nie. 

Na wnioski obrony i urzędu 
prokuratorskiego Sąd postana- 
wia wezwać dodatkowo, jako 
świadków, p. inż, Rakiewicza — 
biegłeśo pierwszej instancji, 
oraz Michała Karskiego i Rzeszo 
joy A 

r, Ossowski — zeznaje, 
że w dniu zabójstwa był w od- 
ległości kilometra od stacji. 
Idąc słyszał dwa strzały, nastę- 
je po sobie w 30 — 40 se- 


Ponieważ na stację przyszedł 
równocześnie z pociągiem, więc 
przypuszcza, że strzały padły 
mniej więcej o godz. 3 po poł. 

Po przerwie zeznaje św. Mi- 
chał Karski o tem, że był nama- 
wiany w dniu 7 kwietnia przez 
Bispinga usilnie, by pojechał 
razem z nim do Teresina. Sto- 
sunków majątkowych ani księ- 
cia, ani Bispinga nie znał. Sto- 
sunki między księciem i oskar- 
żonym były b. serdeczne aż do 
ostatniej chwili. Zaznacza, że 
Bispinóa szereg. jego znajomych 


rozpraw 


uważa zą wzór uczciwości, Na 
wezwanie sądu św. Drucka-Lu- 
becka składa dodatkowo weksle 
i listy księcia. 

Św, adw. Tallen-Wilczewski— 
oświadcza, że w sprawie zabój- 
stwa nic nie wie, że natomiast 
słyszał jak książę w bardzo ser- 
deczny sposób namawiał Bispin- 
ga dn, 7 kwietnia na wyjazd do 
Teresina oraz stwierdza, że ksią- 
żę b. często odczuwał zupełny 
brak gotówki a zwłaszcza w po- 
czątku 1913 r. przy kupnie Zło- 
czewa. Składa dokumenta z pod 
pisami księcia. 

Św. Heller opisuje sprawę na- 
bycia przez Bispinga majątku 
Budy, przyczem uważa to za b. 
korzystny interes dla oskarżo- 
nego. 

Posiedzenie zostało zakończo- 
ne zeznaniem św, Rzeszotar- 
skiego, b. administratora księcia, 
który oświadcza, że widział rów- 
nież księcia podpisującego w po- 
zycji klęczącej oraz że uważał 
zabitego za wielkiego oryginała. 

Ponadto zeznawał dodatkowo 
św, Orman. 

Dziś dalszy ciąg badania świad 
ków. 


— e m m. - 


Głód Jest najgroźniejszym 
u$itatorem 


Ze źródła miarodajnego „Głos 
Codzienny“ dowiaduje się, że 
wiadomości zamieszczone ostat- 
nio w prasie o likwidacji posz- 
śnię ch organizacyj komunis- 
tycznych na prowincji, oraz 
o aresztowaniach poszczegól- 
nych działaczy, są etapami pla- 
nowej walki władz politycznych 
z ruchem komunistycznym. 

Jednak z badań zatrzymywa- 
nych osób na całym terenie Rze- 
czypospolitej wynika, że raczej 
hasła komunistyczne trafiają w 
dobie kryzysu w przemyśle na 
odpowiedni grunt, w szczegól- 
ności pociągają bezrobotnych. 

Same organizacje komunistycz 
ne są w większości rozbite, przy- 
czem samo społeczeństwo wy- 
datnie pomaga w przeciwstawia- 
niu się agitacji wywrotowej. 


7 a 
. Różne 
NOWE STACJE TELEGRAFICZNE 
I TELEFONICZNE. 


W urzędach pocztowych; Smorgo- 
nie, powiat Oszmiana, Stawiszyn, po- 
wiat Kaliski i w agencjach pocztowych 
Szumsk koło Wilna, powiat Wileński, 
Kowalczuki, powiat Wileński i Łu- 
nin, powiat Łuniniecki zaprowadzono 
służbę: w pierwszych dwóch telegra- 
ficzną, a w pozostałych telegraficzną i 
telefoniczną. 

W urzędach pocztowych; Rudnia 
Poczajowska i i Werba powiatu Dubień- 
skiego i w agencjach pocztow ch: Krze 
czonów, powiat Lubelski i Sokolniki, 
powiat Wieluński, zaprowadzono służ- 
bę telegraficzną i telefoniczną. 


WPŁYWY Z CEŁ, 


W styczniu wpływy z ceł wyniosły 
12 milj. złotych. Jest to znacznie mniej, 
niż wynosił dochód z ceł w styczniu 
1925 r. (32,6 milj, zł.), co się tłómaczy, 
oczywiście, tem, że import w styczniu 
r. ub, był niepomiernie większy, niż w 
styczniu r. bież. W stosunku do grud- 
nia r. ub. wpływy z ceł w styczniu r. 
bież. były większe o 0,4 milj. zł. 


Tabela wygranych Loterii 
Palistydwej 


V kl. 11 dzień. 


—— 


10.000 zł nr, 28946, 

3.000 zł, n-ry: 49092 64755, 

2.000 zł. n-ry; 37909 48216, 

1.000 zł, n-ry: 3380 5558 8046 10360 | owcą) 
36291, 

600 zł. n-ry: 12181 18217 25741 
28956 29539 34527 39976 44936 47006 
47911 55221. 

500 zł. nr-y: 8515 11141 13260 16050 
17219 25507 25954 29007 30196 33001 
34154 37286 43151 43447 44340 44783 
45269 46927 49454 53176 57638 58754 

400 zł, nr-y; 331 340 3279 3578 4259 
6308 7991 9832 12932 14400 14602 15407 
16301 22255 24921 24995 25526 28731 
29560 31497 31570 31619 37432 38637 
40051 45916 46320 53799 57163 57285 
57406 57654 58120 60369 64692 64701 

300 zł, n-ry: 244 798 841 1546 2066 
2124 4708 5763 6179 6722 7370 7555 8092 
8172 8564 9218 9369 9631 10050 10392 
10666 10991 11381 12118 
12709 "12746 


Żądajcie wszędzie 
„GŁOSU CODZIENNEGO”. 


e e o aa 4 


Konierencja przedstawicieli Ljazin Rady 
Przemysłowców 


W Ministerstwie Pracy pod 
przewodnictwem — wiceministra 
Jankowskiego odbyła się wczo- 
raj konferencja przedstawicieli 
Zjazdu Rady przemysłowców w 
sprawie zatargu w Zagłębiu Dą- 
browskiem. 

W wyniku narad przedstawi- 
ciele przemysłu oświadczyli, że 


umowa zbiorowa, zawarła w roku 
1925 między związkami zawodo- 
wemi a Radą Zjazdu nadal ich 
obowiązuje, Co się tyczy regu- 
lacji płac od 1-go lutego b. r. — 
uchwała decydująca zapadnie 
w najbliższych dniach. Jest 
wszelka nadzieja, że zatarg zo- 
stanie zlikwidowany, 


ROZA POTZRDEJ TEKTRO e aad 
Stan zasiewów 


Na podstawie sprawozdań ko- 
respondentów rolnych, Główny| - 
Urząd Statystyczny podaje do 
wiadomości, że warunki atmosie- 
sferyczne w styczniu nie wywar- 
ły: wpływu ujemnego na wege- 
tację ozimin, których stan w sto- 
sunku do grudnia pozostał bez 


zmiany t. j. więcej, niż średni. 
Co się tyczy mrozów, które 
objęły Polskę od połowy stycz- 
nia mniej więcej do 25 stycznia, 
sprawozdawcy G. U. S, ujemne- 
go. ich wpływu na zasiewy do- 
tychczas nie stwierdzili, 


Z E E EA 


Skąd i dokąd 


wyjadą polscy 


robotnicy rolni? 


Niezależnie od przewidzianej 
emigracji polskich robotników 
rolnych na roboty seżonowe do 
Niemiec w ilości, jak przypusz- 
czają nasze władze, około 100 
tysięcy (mimo że Niemcy przy 
zawieraniu umowy tymczasowej 
zapotrzebowały tylko 50 tysięcy) 


Robotnicy wyjda frzeważnie 
z wojew. Łódzkiego i Kiełeckie- 
go. Sam powiat Wieluński ma 
dać około 15 tysięcy robotników. 
Znacznie mniej da woj. War- 
szawskie, Krakowskie i Lubel- 
skie, 


Niemcy zażądały wydania ro 


pzewidziany jest jeszcze wyjazd |botnikom naszym paszportów 


do Fancji kilku tysięcy robotni- 
ków rolnych bez ograniczenia 
terminu. 


na okres nie dłuższy jak do grud 
nia r, b. Francja terminu nię 
ogranicza. 


Bojkot Włoch 


Nacjonaliści niemieccy wyra- 
zili niejednokrotnie « niezadowo- 
lenie z powoda postępowania 
rządu włoskiego z obywatelami 
włoskimi - narodowości niemiec- 
kiej w prowincjach, odciętych 
od Austrji. Została podjęta w 
Niemczech dość hałaśliwa akcja 
na rzecz bojkotu towarów włos- 
kich. 


Akcja ta wywołała znaną mo- 
wę Mussoliniego, grożącą nawet 
wojną, 

Wystraszony rząd niemiecki 


począł się gęsto tłtrfaczyć, że 
on nic nie winien, że to tylko do- 
kazują ci nieznośni nacjonaliści 
bawarscy, 


„ Tymczasem rich bojkotowy 
szerzy się i ogarnia również À 
trję, Niedawno właśnie od 
się zjazd związku imienia An 
drzeja Hofera, na którym posta- 
nowiono bojkot towarów wł 
kich i wyjazdów do Włoch; ki 
py mają wywieszać napisy: 
mP, sprzedają EA o 

kic " 


. 


Z BOISK SPORTOWYCH. 


Z inicjatywy DOK. L zawiązał się 
w końcu ubledego roku WKS Lechja, 
który na zbliżający się sezon wiosenny 
zapowiada żywą ziałalność sportową. 
Klub ten zamierza zjednoczyć jaknaj- 
większą ilość wojskowych warszaw- 


skiego garnizonu i stanowić będzie re^ 


prezentację DOK. L Czynne będą na- 
stępujące sekcje: piłki nożnej, rugby, 
boksu, lekkiej atletyki, szermierki i ko 
szykówki Treningi piłkarskie już się 
rozpoczęły i odbywają się one na 

łasnem boisku DOK L (dawniej 


stadjon WKS. ai 


Szkoda, że u nas o sporcie mówią 
| tylko wojskowi i — amatorzy, 
Byłoby wskazane, żeby o te rzeczy 
troskały się sfery bardziej fachowe. 
Do tej kwesti powrócimy w niedłu 
gim czasie i postara się wykazać, 


jakie znaczenie posiada sport w aar 
szem życiu. 
Niezależnie od tych, „zasadni- 


czych” spraw — stwierdzić należy, że 
sezon obecny jest martwy, — i że o 
sporcie dopiero za dwa tygodnie po- 
gadamy, 


Miejskie Zakłady Zaopatrywania Warszawy są insty» 

tucją, która społeczną zasadę zaopatrywania ludności 

w artykuły codziennej potrzeby po najniższych cenach 

umiała wprowadzić w życie i oprzeć na zdrowych za- 
sadach handlowych. 


Sklepy M.Z.Z.W. są w stanie dostarczać towary 

ENAS po najniższych cenach, i tem tylke 

temaczy, się taki TER Wj rozwój tej ine 
tyta 


Str. 6 
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Luty eż Sz. 
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KTUEEEICE Zł Leona, Eustacha 


— Co grają w teatrze? Dziś, 
w czwartek, dnia 18 bm. o 5ej 
po poł. przedstawienie dla dzie- 
ci „Bajki” po cenach minimal- 
nych. Jutro, w piątek, przedosta- 


tni raz arcykomiczna operetka | 


„Błękitna krew”. 

W sobotę jedyny wyst. gośc. 
ienomenalnej śpiewaczki kolora 
turowej o wszechświatowej sła- 
wie, zwanej „Kanadyskim słowi- 
kiem” amerykańskiej primadon 
ny, miss Berty Crawford. Nie- 
zwykły gość odśpiewa popisową 
swą partję Gildy w dawno nie- 
granej operze „Rigoletto”. 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 po 


poł. (ceny zniżone) ostatni raz | 


„Błękitna krew”, wiecz. £-gi raz 
świeżo z takim sukcesem wysta 
wiona wspaniała opera Verdi- 
ego „Aida”. Będzie to ostatni 
dzień cyklu muzycznego. 

— W 452-gą rocznicę urodzin 
Mikołaja Kopernika, przypada- 
jącą 19 bm. odprawi się o godz. 
8,30 msza św. w kościele św. Ja- 
na, w kaplicy w której Mikołaj 
Kopernik był chrzcony. W połu 
dnie od godz. 12ej do 13-ej i wie- 
czorem od godz. 18ej do 19ej kon 
certować będzie orkiestra woj- 
skowa przed pomnikiem Koper- 
nika, Wieczorem iluminacja po- 
mnika. 

— Odczyt o Piłsudskim, jak 
już w ostatnim numerze naszego 
pisma pisaliśmy wygłosi w nie- 
dzielę dnia 21 bm. o godz. 6 wie- 
czorem w wielkiej sali Dworu 
Artusa redaktor p. Wieniawa- 
Długoszewski, długoletni adju- 
tant pierwszego marszałka Pol- 
ski. Bilety wcześniej nabyć mo- 
żna w księgarni Bażyńskich (da- 
wniej Ignis) ul. Szeroka. 

— Wybuch pieca, W mieszka- 
niu przy ul. Kochanowskiego 45 
wybuchły w środę pó poł. gazy 
w piecu kaflanym, Piec został 


rozwalony. Na szczęście nikt 


Dnia 19 lutego 1920 r. 


chodziło z nakryć kanałowych, czka, w toku której pchnął 2 


01062 


Nr. 46 


z Świecia i po ścisłem zbadaniu 


z lokatorów nie odniósł ran. Za- |które niewyśledzeni dotąd osob- ‚letni Bolesław swego brata Lu. uznał p. Maciejewskiego winnym 
nicy skradli i po potłuczeniu sta | ,dwika w okolicę serca. Ludwik li podał wniosek do Wojewódz- 
rali się spieniężyć. Dalsze śledz wskutek otrzymanego ciężkiego |twa celem usunięcia go z urzędu 


wezwano straź pożarną, która 
w krótkim czasie z wypadkiem 
się załatwiła. 

-- Pożar w fabryce. W nocy 
z wtorku na środę wybuchł por 
żar w fabryce p. Klimaszewskie- 
go, ul. Strumykowa 1. Wszczęte 


dochodzenia ustaliły, że pożar |row 


powstał na II. piętrze, na któ- 
rem znajdowały się przeważnie 
grube kartony, jak też pewien 
zapas gotowych gilz. 

Po kilkogodzinnej pracy Stra- 


two prowadzi III. komisarjat. |ciosu po pól godzinie zmarł. 

— Kradzież roweru, wartości 
około 80 zł. zgłosił p. B. W., za- |Gromnicznej odbyło się tu zebra- 
mieszkały przy ul. Koszarowej |nie 
43. — O innej kradzieży również ||em wyboru Zarządu kartelu. 
zeru doniósł policji p. R. M.|Wybrano prezesem kol. Hoppe- 
mieszkający przy ul. Kościuszki go, sekretarzem kol. Roszaka i 


3a. 

— Aresztowano Małgorzatę Sz. 
pod zarzutem uprawiania nie- 
rządu; Józefa Ch. pod zarzutem 


zast, prez. kol. Rogowskiego. 
PELPLIN. W niedzielę dnia 31 

stycznia br. odbyło się roczne 

walne zebranie członków filji N. 


ży pożarnej ogień ugaszono. — podpalenia; Wincentego B. podjP. R. w Pelplinie. Na zebranie 


Szkody przeważnie w materja- 
łach, są dosyć poważne — około 
5000 zł. Przyczyny pożaru dotąd 
nie stwierdzono. 

— Zgwałcenie nieletniej córki 
zgłosił p. E. M., zamieszkały 
w Lulkowie pod Toruniem. 
Zbrodniarz jest dotąd nieznany 
— policja prowadzi dochodzenia. 

KRONIKA POLICYJNA. 

— Dalsze szczegóły o napadzie 
bandyckim. Do środy godz. 4ej 
po poł. zdołaliśmy się dowie- 
dzieć, że bandyci, którzy w wto- 
rek wieczorem uciekli do lasku 
na Bydg. Przedmieściu, niepo- 
znani powrócili do miasta. Czyn 
ten świadczy wymownie o ich 
bezczelności, gdyż w mieście by- 
ła zmaubilizowana cała policja. 

Pod okiem poszukującej ich 
policji wynajęli samochód, któ- 
rem udali się na Chełm. Szosę, 
gdzie w pewnej restauracji zje- 


‘dli kolację. Następnie wyjechali 


samochodem za miasto. 

W nocy z wtorku na środę na- 
tknęli się w Aleksandrowie na 
policję, której na jej żądanie 
wylegitymowania się odpowie- 
dzieli strzałami i następnie prze 


padli w. okolicznych lasach. 


Istnieje przypuszczenie, że są 
to ci sami bandyci, którzy przed 
kilku tygodniami urządzili na- 
pad na pocztę w Grudziądzu. 

Dalsze poszukiwania, w któ- 
rych bierze udział większa ilość 
funkcj. policyjnych — w toku. 

— 2 worki z potłuczonem żela- 
zem znalazł posterunkowy R. 
z III komisarjatu na chodniku 
przy ul. Granicznej. Żelazo po- 


zarzutem współudziału w bandy 
tyzmie; dwóch osobników za pi- 
jaństwo. 

GRUDZIĄDZ. 

— Zjazd cechmistrzów pieka- 
rzy z Pomorza odbył się w nie- 
| dzielę w hotelu Kiellasa przy u- 
dziale 40 delegatów i przedstae 
wicieli władz. 

-— Wieczorne kursy gotowa- 
nia, szycia i robót rozpoczną się 


dnia 1-go marca. 1926 r. w Szkole wyborów do Rady gminnej. 


Gospodarczej ul. Trynkowa 19. 
Zapisy zostały przedłużone do 
dnia 20-go bm. 

BYDGOSZCZ. Śmierć pod lo. 
dem. Straszny wypadek, mro- 
żący krew w żyłach, zdarzył się 
w tych dniach w Bydgoszczy. 
Z ulicy Nakielskiej na Czyżów- 
kowo szła rodzina Lewandow- 
skich; ojciec Zygmunt, matka, 
Zofja i syn Henryk. By skrócić 
sobie drogę, Lewandłowscy na 
ulicy  Staroszkolnej usiłowali 
przejść przez kanał Lód był za 
słaby i Henryk Lewandowski 
wpadł do wody. Na krzyk toną- 
cego Syna pospieszył z pomocą 
ojciec, który też wpadł do wody 
Zrozpaczona matka i żona za- 
częła wołać pomocy. Na wołanie 
przybiegł jakiś nieznany dotąd 
mężczyzna, lecz sam wkrótce 
znalazł si ępod lodem. Zaalar- 
mowani mieszkańcy dzielnicy 
zdołali wyratować jeszcze żyją- 
cego Henryka Lewandowskiego. 

GRABOWO, pow. starogardz- 
ki. Zabójstwo podczas sprzeczki. 
Onegdaj powstała między brać- 
mi Bolesławem i Ludwikiem 
Kordonowskim z Grabowa sprze 


przybył z referatem prezes okrę- 
gowy kol. Hoppe z Starogardu. 
Zarząd złożył Sprawozdanie 
z swej działalności. Po dyskusji 
uchwalono Zarządowi wotum 
zaufania. Wskład nowego Za- 
rządu wybrano: Teofila Justę 
prezesem. Franciszka Bunikow- 
skiego sekretarzem, Józefa Grze- 
szkiewicza skarbnikiem. 
Następnie omawiano sprawę 


Ustałono że N. P. R. pójdzie do 
wyborów samodzielnie a na czo- 
łowego kandydata listy N. P. R. 
wybrano naczelnika urzędu 
pocztowego Stockiego. 


W wolnych głosach poruszono |do 


sprawy organizacyjne poczem 
prezes zebranie solwował. 
BZOWO. Ciekawe światło na 
dzisiejsze stosunki rzuca rozpra- 
wa sądowa, jaka odbyła się 
w Nowem pow. Świecie dnia 29. 
1. br.. w Sądzie Pokoju. Na ławie 
oskarżonych zasiedli p. Szrobka 
b. członek Sejmiku Powiatowego 
prezes Z. Z. P. i N. P. R. w Bzo- 
wie oraz wielu innych zacnych 
mieszkańców wsi Bzowa, Oskar- 
żeni byli wszyscy z powodu za- 
rzutów jakie wnieśli na piśmie 
na ręce př posła Reder'a w Gru- 
dziądzu, przeciw b. wójtowi p. 
Maciejewskiemu w Bzowie. Sąd 
po rozpatrzeniu sprawy, rozstrzy 
gnął takową na korzyść p. Man 
ciejewskiego, mimo obciążają- 
cych zarzutów przeciw niemu. 
Należy zaznaczyć, że tesame 
zarzuty jakie wyżej wspomniani 
oskarżenie wnieśli na ręce p. po- 
słą Redera, zbadał p. Starosta 


— |że sytuacja jest groźna, 


wójta Bzowa, co też zostało usku 


STAROGARD. W święto M. B. |tecznione. Ażeby wszystkim oka- 


ząć kto to jest b. wójt p. Macie- 


wszystkich filij Z. Z. P. ce- jewski i sądownie mu udowo- 


dnić jego podłość, wniosła bar- 
dzo wielka iłość ludzi z całego 
Wójtostwa Bzowo skargę na p. 
Maciejewskiego do Prokuratorji. 

SWARZEDZ (pod Poznaniem.) 
Napad na policjanta. Patrolują- 
cy na szosie Swarędz — Kobylo- 
pole posterunkowy policji ze 
Swarzędza, spotkał dwóch męż- 
czyzn niosących na plecach wor- 
ki. Przypuszczając, że ma do czy 
nienia ze złoczyńcami, zatrzy- 
mał ich i zażądał dowodów oso- 
bistych. W odpowiedzi na to 
obaj mężczyźni rzucili się na po- 
licjanta i odebrali karabin i ba- 
gnet. Wywiązała się walka, pod- 
czas której policjant zraniony 
został bagnet. w twarz. Widząc, 
poste 
runkowy wyjął rewolwer i strze- 
lił trzykrotnie w kierunku na- 
postników, lecz chybił z powodu 
ciemności. Wobec zmienionej 
sytuacji, napastnicy rzucili się 
ucieczki, porzucając broń 
oraz worki, w których znajdo- 
wało się 19 kur. 

ŁÓDŹ. Gdy karty ciągną... — 
W: Rudzie Pabjanickiej pod Ło- 
dzią popełnił samobójstwo zna- 
ny przemysłowiec Alfred Ziegler. 
Powodem samobójstwa była po- 
dobno gra w karty, podczas któ- 
rej Ziegler przegrał aż 27.000 do- 
larów. 


KALENDARZ ZEBRAŃ. 

TORUŃ. ZZP. Walne zebranie 
Filji Wojskowej odbędzie się w 
sobotę 20 bm. o godz. Gej wieczo 
rem w sali p. Jakubowskiego, 
Szosa Chełmińska 53. Dla bar- 
dza ważnych spraw przybycie 
wszystkich członków pożądane. 
Wstęp tylko za okazaniem 
książki członkowskiej. Zarząd 


Nakładem Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Spółka w Tcruniu. 
Redaktor naczelny: A. Antczak 
Redaktor odpowiedz.: M. Musiał 


W rejestrze 


Spółdzielni wpisano przy 


Smaleepo 1,80 


„Spółdzielni Gospodarczej Urzędników Pań- 
stwowych, Samorządowych i Komunalnych“, 
spółdzielnia zapisana z odpowiedzialnością 
udziałami w Toruniu, Firmę zmieniono na 
„Spółdzielnia Gospodarcza Urzędników* z sie- 
dzibą w Toruniu, 'sp. gosp. z odpow. udziałami. 
Dotychczasowi członkowie zarządu oraz ich 
zastępcy z zarządu wystąpili, w ich miejsca 
zamianowano Feliksa Cybulskiego, Ryszarda 
Owsianego i Antoniego Krzywickiego człon- 
kami zarządu, a Karapeta Arechiana Kwiet- 
nickiego i Stefana Zielińskiego zastępcami 
członków Zarządu. Udział wynosi 10 złotych, 
spłacalny odrazu lub najwyżej w pięciu bez- 
pośrednio po sobie następujących ratach mie- 
sięcznych po 2 złote od dnia przyjęcia do 
dnia przyjęcia do spółdzielni. Zarząd składa 
się z 3 członków oraz 3 zastępców. 


Przetarg publiczny. 


Dnia 4-go marca 1926 r. o godzinie 10-ej 
rano odbędzie się w oberży p. Kamińskiego 
licytacyjna sprzedaż 

drewna opałowego i i użytkowego 
z rewiru Gutowo dla potrzeb lokalnych. 
Sprzedaż tylko za gotówkę. 
Toruń, dnia 17 lutego 1926 r. 
MAGISTRAT. 
Ł. dz. VIII. 136/26. 


przetarg publiczny. 


Dnia 27-go lutego o godzinie 9-ej rano 


Cukier , 0,65 
Śledzie „ 0,12 

j <ltr., 0,60 
Zyrop „ 0,55 
Nafta „ 0,48 


specjalny ił Spożywczy 
M. Grelewicz 


Toruń - Małe Garbary 
(narożnik ulicy Sadlarskiej) 


maszyn do szycia, 
maszyn do pisania 


Niniejszem zawiadamiam Szan. 
Klijentelę, że rozpoczynam 


sezon letni. 
Prerabią “coaza  KApOUSZE 


jak: słomkowe, jedwabne, panama itd. 
Posiadam duży wybór najnowszych 
fasonów. — Kapelusze oraz do- 
datki na składzie. — Ceny niskie. 


J, Szópa - Fabryka kapeluszy 


Toruń, ul. św. Jakóba 13. 


Toruń, dnia 23. stycznia 1926 r. Majętność Sypniewo — Pomorze 


odbędzie się w restauracji. Barbarce licy- 
tacyjna sprzedaż 

drewna opałowego i użytkowego 
z rewirów Barbarka i Olek dla potrzób 


Sąd 


Powiatowy. 


Persil Henkla * 


lokalnych. Górnośląski kościół i dworzec w miejscu. 
Sprzedaż tylko za gotówkę. we g iel oddaje bardzo 100 p. 
Toruń, dnia 17 lutego 1926 r. RO | kd Wysyłam za zaliczką 


MAGISTRAT. 


z kopalni Inb składnicy 
poleca 


każdą ilość : : : :: 


poszukuje od 1. 4. 1926 r. rozumiejącego swój 
zawód i posiadającego porządki 


Krzyżowa piła w warsztacie — szkoła, 


Polecam 


rowerów i gramofonów 

wszelkich systemów wyko- 

nuje fachowo, prędko i po 
cenach przystępnych 


M. Pyszora 


Toruń, ul. Szezytna 6. 


IGNOWSKI, sołtys, przełożony obszaru dworsk.| Skład maszyn i rowerów. 


na nadchodzący sezon wiosenny 


L. dz. VIII. 136/26. 
z wszelkie materjały 


li. radon 


Tow. Węglowe 


na suknie, kostjumy, ubrania i palta 


Wyroby cukrowe 


białe figurki, zajączki 
i baranki wielkanocne 


poleca dla odsprzedawców 


KOWALSKI 


Toruń, ulica Wybiekiego 40. 


Tow. z ogr. por. 


Tel. 128-113 
Przedstawiciele 


Katowice 
na Pomorze 


Toruń, Kopernika 7 


Związku Kopalń 
Górnośl. Robur 


Książnica Kopernikańska 


narożnik Chełmińska przy Rynku 


Eleg, umeblowane 
3 pokoje z kuchnia 


do sprzedania 
Zgłoszenia 


Orczykowaka ul. Szeroka 3 


oraz 


w Toruniu 


płócienka na bieliznę i pościele 
towary krótkie w wielkim wyborze 


po bardzo niskich cenach. 


MIECZYSŁAW HOFFMANN 
|. Szewska 


Toruń 


ul. Szewska 20 


